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Tylko 12% szabru niemieckiego
zwrócili Polsce Anglicy z Goering-Werke
Dlaczego rewindykacja polskiego mienia 
znąjduje się w rękach niemieckich?,

I BERLIN (Obsł. wł.). Trzy miesiące po wręczeniu swoje) noty Polska Mi­
sja Wojskowa otrzymała odpowiedź z wydziału brytyjskiego! Sojuszniczej 
Rady Kontroli w  sprawić zwrotu mienia polskiego, zagrabionego w  czasie 

1 wojny przez Niemców, a znajdującego sję jeszcze w Niemczech. Polska do- 
I magaia się w swe] nocie z 27 grudnia 
I tib. roku zwrotu tego mienia, którego 
I znaczna cześć znajduje się na terenie 
I strefy brytyjskiej.

NA FUNDUSZ POMOCY 
POWODZIANOM

J a k  don ieśliśm y  w e  w czora jszym  
_ n u m erz e  n a s z ł o  p ism a  R ed ak c ja  
•„N aprzodu D olnośląsk iego” p rz ek az a ła  

5.000 z ł  n a  pom oc p o w o d z ia n o m ^  w e ­
zw ała  społeczeństw o do  sk ład an ia  
dalszych  o fiar.
, O s łuszności t e j  in ic ja ty w y  św iad ­

czy fa k t, t e  j u t  w  d n iu  w czora jszym  
R ad a Z ak ład o w a F ilh a rm o n ii W ro­
c ław sk ie j p rzeznaczy ła  n a  te n  ce l za  
p o śre d n ic tw em  n asz e j R ed ak c ji 3.000 
zł, do łączając je d n o c z e n ie  p ism o, k tó ­
re  poniże j zam ieszczam y.

Do S *  >
Redakcji „Naprzodu DołhoŚląśkiego*' . , 

1' we Wrocławiu ■' \.
Stosownie do. uch wały Delegatów Zarzą­

du Oddziałów Związków Zawodowych na 
terenie miasta Wrocławia i wezwaniem do 
zorganizowania zbiórki pieniężnej na rzecz 
pomocy dotkniętych powodzią, oraz amne- 
stionowanych. Rada Zakładowa Filharmo­
nii Wrocławskiej imieniem naszej instytu­
cji przeznacza 3.600 zł. na ten ,ce3, i wzy­
wa inne Rady Zakładowe do niesienia po- 
mocy.

. Przewodniczący Rady Zakładow ej, 
Artur Lipiński

i Władze brytyjskie odpowiadają, że 
iw sprawie wymienionych przez polską 
|nolę przedmiotów odbywają się docho­
dzenia. Dotychczas część iuż została 
.zwrócona. Jeżeli chodzi np. o tnaszy- 
. ny, należące• swego czasu dó towarzy­
stwa „Karpaty", to zwrócono już 325 
motorów i 279 części instalacyjnych.

Jednak olbrzymia ilość 'znajduje się 
wciąż jeszcze na terenie Niemiec. 
Przykładem są tu roszczenia Polski do 
urządzeń, które zostały zagrabione 
przez Niemców i przeniesione dó Her­
man. Opering-Węyke. zadania Polski 
obejmowały tylko 715 pozycji. Stano­
w i to W M g Ó u U ta l  X  
j Nota polska zwracała'uwagę władz 
brytyjskich, ,że spfawę rewindykacji 
przekazano w  ręce niemieckie, co 0- 
czywiście odbija się ujemnie na szyb- 

: kości zwrotu, jak przede' wszystkim  
|i na tym, że Niemcy rozmyślnie ukry­
wają mienie polskie. Odpowie,dź bry­
tyjska stwierdza, .że dokumenty w 
sprawie roszczeń Polski znajdują się w

Juz pioruny
n a d  m o r z e m

. - SZCZECIN. .(Obsł. wŁ). Nad pobrze- 
żem morskim przeszła w  tym roku 
pierwsza burza z wieloma piorunami 
i ulewnym, ciepłym deszczem. .

posiadaniu 'organizacji, noszącej naz­
wę, Abwieklugstelle von Yerkgruppen;.

Trzeba dodać, że organizacja ta zo­
stała stworzona przez - dawne Władze 
hitlerowskie w czasie, gdy Niemcy o? 
kapowali Polskę. Celem jej było: przeif 
mbwanie zarekwirowanego mienia na 
terenie Polski,; inwentaryzowanie go i 
następnie przesyłanie w głąb Niemiec. 
Była to po prostu zalegalizowana przez 
hitlerowców organizacja złodziejska, 
która wszelkimi możliwym!. środkami 
przeprowadzała rabunek bardziej war­
tościowych maszyn na', terenie Polski. 
Po zakończeniu wojny centralne wła­
dze tej organizacji znalazły się ha te­
renie. sjtręjfy brytyjskiej. Władze an­
gielskie nie zlikwidowały jej, lecz 
wprost p j^ iw ą ię , ręąktywowały or? 
ganizację, podając ją jedynie pod swp- 
jąA K Ó ltto lę. 1

Na czele organizacji stoi obecnie, ja­
ko zarządca, niejaki Hubert Lahn. Jest 
to ten sam osobnik, który, w  czasie o- 
kupacji był jednym ź wyższych pra­
cowników _AbwicklugsteHe, zajmująó 
się ze* szczególną ~ gorliwością odsyła­
niem dp Ijjiemiec zrabowanego w Pol­
sce mienia;-

Przedmioty, co do których Polkka 
wysuwa roszczenia (chodzi tu głów­
nie o cenne maszyny)., są obecnie gro­
madzone w magazynach koło miejsco­
wości Salzgitter. Tam właśnie próbuje 
się ustalić ich pochodzenie.. Praca ta 
jednak napotyka na bardzo duże trud? 
ności. Zatrudnieni / w magazynach 
Niemcy jak i niemieccy urzędnicy zło­
dziejskiej organizacji* robią wszystka 
aby przeszkodzić polskiej akcji rewin­
dykacyjnej. *

Jo d z ie  do P o lsk i
masło, smalec, ło

WARSZAWA (Obsł. wł.). Do 
maja 1947 roku do Polski zosta­
nie sprowadzone z Danii 3.500 ton 
masła, 140 ton smalcu i 360 toń ło­
ju.

Dostawy są w  drodze.
Do Węgier dostarczamy z  Pol­

ski 50 ton śledzi, które otrzymuje­
m y ze Szwecji, a także szproty i 
tak zwane „moskaliki".

Duże dostawy tłuszczu do Pol­
ski wpiyuąć muszą na obniżkę ceń 
w  kraju.

Harold Stassen
przybyć Warszawy

WARSZAWA. (ÓbsŁ wŁ). — Wczoraj na 
lotiiisku warszawskim wylądował samolot Wio­
zący Harolda Stassena, wybitnego polityka 
Ameryki, kandydata na prezydenta Stanów 
Zjednoczonych w wyborach roku 1948.

Harold Stassen jest stosunkowo młodym’ po­
litykiem, liczy bowiem 40 . l a t  Jest on wybit­
nym przywódcą postępowego skrzydła partii 
republikańskiej, przeciwnikiem polityki izoia- 
c jonisty czne j.

Stassen objeżdża stolice europejskie i  w 
Warszawie zabawi do piątku.

Powódź pożarła miliardy
Zagranica przyjdzie z pomocą 1

WARSZAWA. (Obsł. wł.).. —, Staraniem Mi­
nisterstwa Pracy i  Opieki Społecznej zorgani­
zowano wczoraj lot obserwacyjny nad terenami 
zalanymi w rejonie Zakroęzymia, w którym- 
wzięli udział przedstawiciele zagranicznych 
stowarzyszeń charytatywnych w Polsce. Lot od­
był się na samolocie Prezydenta Rzplitej „Da­
kota".

Delegacja zapoznała się ze straszliwymi skut­
kami powodzi .i była świadkiem pożaru jedne­
go domu wśród olbrzymich mas wody."

W wyniku podróży delegacje stowarzyszeń 
charytatywnych przystąpiły^ do zorganizowania 
pomocy ludności, polskiej, dotkniętej powodzią. 
Rozmowy w tej sprawie są w toku.

W tej chwili największe Spiętrzenie' wód ńa 
Wiśle przesunęło się do Torunia, a na Warcie

Wiosenna akcja siewna na Dolnym Śląsku
Wywiad z wicewojewodą wrocławskim ob. Barchaczem

i Ża kilka dni rozpocznie się ;ąa  teren ie cav 
lej Polski okres w iosennych zasiewów. , - -

Dolny Śląsk przygotow ał się .do . niej- rów-- 
nież od dawna. Plan zasiew u.żeśtał przedy- 

■ skutow any i opracow any przez urzędy peł- 
fc nom ocników . do ak c ji, siewnej, zo s ta ł. roz- 
. pa trzony przez Samopomoc Chłopską w po- 

rozumieniu z czynnikiem adm inistracji pań­
stwowej.

W  zw iązku : z wiosenną akcją siewną • 
zwóciliśmy się  do resortowego Wicewoje­
wody .wrocławskiego tow. > Barchacza z proś- > 
bftłO poinformowanie nas -o sy tuacji i kon­
kretnych zarządzeniach.

„Na Dolnym Śląsku czeka nas trudne za­
danie, duży wysiłek-, praca trudniejsza niż? 
ta, którą włożyliśmy w dotychczasowe akcje 
siewne'* —- brzmi -zapowiedź, o  1 

, . „Logicznie — należałoby sądzić, że tego­
roczny siew wiosenny winien' być.1'lżejszy 
od poprzednich. Przecież mamy już za sobą 

?.■ wiosenną akcję siewną roku ubiegłego, ' jó-’ 
sienną akcję siew ną roku- 1945 i 1946, któ- 

; , re w obecnej -akcji -poniekąd- utorow ały dro- 
; gę, a nam d a ły . znaczny ?zapas dóświsMcze- 
I; nia. Mimo to , zasiew wiosenny ,1947. roku, 
|  test najtrudniejszym  pzedsięwzięciem.

Zakroiliśmy- .plan całkow itej likwidacji 
Odłogów, obsiańja całego obszaru gruntów  
ornych o przestrzeni 1 mil. 251 tys. ha.

•W akcji w iosennej -pozostało dó obsianla' 
800 ły £  ha gruntu. Szmat ziem ir A  niOdo-! 
statek wielu najniezbędniejszych rzeczy po- 

.. trzebąych ’dlą: wykonania tego .planu -jest 
. dość M w ażny".

Jak ie  są  zasadniczą trudności?
I : „ilest ich dostatecznie dużo. Pokonamy je 
na pew no, tak  jak już niejednokrotnie zdo­
bywaliśm y się na -wysiłek ponadnormalny 
i zwyciężaliśmy. Dla wykonania żąfdtoiiegoi 
planu zasiewóńr wiosennych brak nam do­
statecznej ilości traktorów. Dużo z posiada­
nych przez nas, zużyło się w poprzednich 
akcjach.' Były to bowiem iihaśżyny stare, 
(wysłużone, k tóre - remontowaliśmy, -jak dłu- 
;go s ię  dało. C zęść z nieb odmówiła teraz'

posłuszeństwa. DopłyW traktorów  z zagra­
nicy jest znikomy a  własne zaczynamy do­
piero produkow ać..

Z siłą  pociągową feż jes t nie najlepiej. 
Liczba koni i pogłowia w praw dzie ' wzro­
sła, ale jest ich znaćzUie m niej’ niż Wyma­
ga konieczne minimum. W  niektórych 
zniszczonych powiatach są  jednak osadnicy, 
którzy nie, m ają ani jednej krew y, ani je d ­
nego konia, Obecnie (dokonywane Są prze?

<Dokończenie na str. 4-tej.)

Już jest karetka pogotowia
ale trzeba ją j*eszcze wyremontować

Nasz dzienn ik  rozpoczął w  sw oim  cza­
sie- a k c ję  pod  hasłem : —  „M ieszkańcy 
W rocław ia u fu n d u ją  w łasn ą  k a re tk ę  po­
go tow ia”. Chodziło  nam  o zeb ran ie  
datków  w  ce lu  za k u p ien ia  k a re tk i  pogo­
tow ia, k tó re j, w s ty d  po  p ro s tu  p rzy zn ać  
m iasto  n ie  m iało  dotychczas a n i  jed n e j.

A k c ję  za in ic jow ał d r  K a n ia , sk ład a ją c  
n a  fundusz k a re tk i  pogotow ia p ierw szą  
o fiarę  w  su m ie  1.006 zł. 
f O becnie z rad o ścią  zaw iadam iam y n a­
szych C zyteln ików , że sam ochód-kare tkę  
pogotow ia W rocław  już posiada. Co p ra w ­
d a  k a re tk a  w ym aga re m o n tn , ale, co n a j­
w ażniejsze, ju ż  je s t  i  —- po  p rz ep ro w a­

h ] n a s i o n a  w a r z y w  i KWIATÓW *
U doborow ych odmian o gw arantow ane] sile  kiełkow ania
f  Sprzedaje IPŁŁDZiELNIA OWOCARSK8-WARZYWNICZA a
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d ze n ia  kon iecznych  n a p ra w  —  będzie 
m ogja ju ż  w k ró tc e  p racow ać.

S ta ło  s ię  - to  dzięk i te m u , że S traż  P o ­
ża rn a  m . W rocław ia  w  liczb ie k ilk u  s ta ­
ry c h  w ozów  ciężarow ych o trzy m a ła  ró w ­
nież w ó z-kare tkę . W iceprezyden t D ym ek, 
k tó rem u  S traż  m iejsk a  p o d le g a , re so rto ­
wo,_ postanow ił k a re tk ę  zużytkow ać -dla 
celów  publicznych^

K a re tk a  je s t  obsze rna, p o siad a  dw a 
łóżka d la  ch o ry ch  o raz m iejsce  n a  ap tecz­
kę. O ile  fundusze  n a  re m o n t s ię  zn a jd ą , 
k a re tk a  m og łaby  b y ć  u ru c h o m io n a już 
w  m a ju  rb . (K aretka będzie n a  k ażde  te ­
lefoniczne w ezw an ie . L e k a rsk ą  obsługę 
k a re tk i stanow ić będzie spec jednie p rz y ­
dzielony d o n ie j  leka rz .
, Spodziew am y się , że n as i Czytelnicy 

pośpieszą z licznym i d a tk a m i n a  w y re  
m on tow an ie k a re tk i  pogotow ia. O fiary  
należy  nadsy łać  do  R ed ak c ji „N aprzodu 
D olnośląskiego” z ad n o ta c ją  „N a k a re tk ę  
pogotow ia d la  W rocław ia”.

— do Poznania. Pod Zakroczymięm kilku­
nastokilometrowy korek -lódotry w korycie 
rzeki, uniemożliwiający spływ wezbranych 
wód i powodujący przelew J rzeki za wały wi- 
śłane — ż- lekka ósłahl i jest nadzieja, że 
zacznie częściami spływać pod impulsami eks­
plozji od półtonowych bomb lotniczych.

Zator w Doróhuskn na Bugu zaczął kompli­
kować sytnację na. tym odcinku rzeki a po­
niżej mostu na Bugo-Narwi w Modlinie zator 
też stoi' i  uniemożliwia regularny spływ wody 
na tym, nawiedzonym przez powódź terenie.

Zator ten ,jęsj tym groźniejszy, że nie tylko 
Bug nisza ostro, ałe również i/n a  górnej Nar­
wi rozpoczął się już pochód lodów.

Pod wpływem ciepła ruszyła też dolna 
Warta, Noteć i Supraśl. .

Na kilometrze 614 Wisły zator spowodował 
przelanie śię wody przez Wały. W rejonie Cie­
chocinka i  Torunia ludność gorączkowo pod­
wyższa' wały,; aby zdążyć przed nową spodzie­
waną zwyżką wody w kprycie-W isły.. -

Odra rusza? powoli. W rejonie Kostrzynia 
nadal utrżytttUją się zatory.

Jak stwierdzono most w Cigacicach jest po­
ważnie zrujnowany,. ho utracił 12 przęseł i  30 
izbic. ■

Pochód lodów na Warcie nie odbywa się 
spokojnie. W Skwierzynie spadł- most- drogowy 
a most w Międzychodzie jest uszkodzony i da­
lej zagrożony.
: Z ćejonu górnej Warty donoszą o rozmyciu 
Wtdów przez rzekę i  o wdarciu się wód na 
okoliczne pola.

Na dolnej Warcie trwa gorączkowa praca 
saperów nad skruszeniem powłoki lodcńłej.

WARSZAWA (Obsł. wł.)'. — Wiceminister 
komunikacji Zygmunt Balicki udzielił infor­
macji o rozmiarach strat, jakie poniosła już 
komunikacja w .związku z powodzią.

W tym roku na klęskę powodzi wpłynęła 
przede wszystkim długa i ostra zima, przez co 
w chwili ruszania lodów kry miały grubość 
do 70 cm, a nawet na Wiśle przeszło metr. 
Duże opady śnieżne były drugim czynnikiem 
powodzi. Nagłe ciepło uruchomiło od razu te 
złe moce. Nadomiar wszystkiego ciepło ’ude­
rzyło od południa, pokrywa '• lodowa i ■ śnieżna 
powodowała powódź w górnych- biegach rzek.

gdy tymczasem .dobre biegi, skute pancerzem 
lodowym, utrudniały pochód lodów i  , sprzy 
jaty zatorom oraz rozlewom. ■

. Mimo -to przygotowania przed powodzią i 
ofiarna praca komitetów, przeciwpowodzio­
wych zdały egzamin skoro ze 177 mostów ko­
lejowych prowizorycznych wody zabrały tylko 
5, a' 6 ttsAodziły. Żaden most stały nie został 
zniesiony. .
- Mimo to dotkliwe są straty w mostach na 
Wiśle w Warszawie, Torunin, na Bugo-Narwi 
w Modlinie oraz na Sanie w Przemyślu.

Tym nie mniej szybkie przeciwdziałanie 
skutkom powodzi jest faktem bezspornym, 
skoro w Toruniu most uruchomiono już z po­
wrotem,

W mostach drogowych straty są stosunkowo 
większe,: bo na 135 mostów prowizorycznych 
spadło aż 17,, w tym -m ost wysoko wodny w 
Warszawie,

Nie dalej jak wczoraj runął most w Tczewie, 
świeżo oddany do użytku.

Straty wywołane powodzią- w dziedzinie tyl­
ko samej komunikacji l  w samych tylko mo­
stach, są bardzo dotkliwe, bo przekraczają 
200 milionów w mostach kolejowych i 500 mi 
tionów w mostach drogowych, a razem z uszko 
dzeniami wynoszą przeszło 1 miliard. Do tego 
jeszcze trzebaby dodać wydatki na kosztowne 
prace przygotowawcze przed powodzią, a w te i 
dy otrzymamy wydatki z tego tytułu w cyfrze 
co nająmiej 1.300.000.000 zł.

Akurat po świętach!
WARSZAWA (Obsł, wŁ). — Związek spół- 

dzielni „Społem" zawiadomił- odbiorców, że | 
w tych dniach nadejdą do Polski śliwki su­
szone z Jugosławii w ilości 200 fon, z Francji 
iiicprz w. ilości 60 ton, wanilia — 1,5 ton i 

bobkowe — 10  ton.
Towary te, opóźnione trudnościami -kotnuni . 

nacji w zimie, zaraz po nadejściu będą rzuci) 
>ie na rynek.

W pierwszych dniach kwietnia ma nadejś,
» Anglii 10 ton ziela angielskiego, a w połowic 
kwietnia transport cytryn i pomarańcz z Włoch

t f y r o k  n a  l i ó c s s a
ogłoszony bedzie 2 -go kwietnia

WARSZAWA (Obsł. wł.). Proces 
Rudolfa* Hoessa dobiega do końca: 
Wczoraj składał zeznanie ekspert Ży­
dowskie] Komisji Historycznej, Blu- 

tnentai, podając cyfry dotyczące) ak­
cji eksterminacyjnej rządów hitlerow­
skich w  stosunku do Żydów. Biegły 
oblicza ilość ofiar zbrodni hitlerowskich 
ną Żydach w Europie na 6 milionów, 
z czego w samej Polsce zginęło 4 mi­

liony a na terenie Oświęcimia półtora 
miliona

Drugim biegłym byl rzeczoznawca z 
dziedziny medycyny sądowej, prol. 
dr Olbrycht.

Dziś w procesie ogłoszono przerwę. 
W płatek przemawiać będą prokurato- 
uy. w sobotę — obrońcy.

Ogłoszenie wyroku nastąpi we śro­
dę dn. 2 kwietnia, ........... ...........Ł .

Redaktor naczelny przyjm uje codzięrm ie z w yjątkiem  soból 
w  godzinach  o d  U — 12. Sektetarz p rzy jm uje w  godzinach  
ó d  '¥ — 11. N adesłanych  n k o p isó w  redakcja n ie  zw raca



NAPRZÓD DOLNOŚLĄSKI

Partia
i bezpartyjnii

Prasa socjalistyczna wielokrotnie 
poruszała na swoich tamach spra­
wę bezpartyjnych. Wielokrotnie mó­
wiliśmy o tym, że w  Polsce jest 
miejsce nie tylko dla członków PPS 
lub PPR lub jakiejś innej partii, ale 
również dla ludzi bez legitymacji 
partyjnej, Wielokrotnie podkreślali­
śmy, że przynależność do partii nie 
może dawać w  życiu' publicznym 

. żadnych specjalnych przywilejów, 
przeciwnie — nakłada na członka 
partii większe obowiązki

Zdajeijiy sobie sprawę, że zwła­
szcza w pierwszym okresie budo­
wy państwa wśród wielu przero­
stów był i ten przerost: przerost 
ambicyjek pomniejszych, dygnitarzy, 
którym wydawało sie, że partyjna 

• przynależność zapewnia im przo­
downictwo — nie w  dziele odbudo­
wy kraju, nie w  dziele wzmacniania 
szeregów partyjnych a w w y­
grywaniu swoich ciasnych planów* 
a czasem nawet własnych korzyści 
Ze zjawiskiem tym walczyliśmy 

stale, podobnie, jak walczyła z  nim 
nasza bratnia PPR. Jasne, że im 
wyżej, tym rzadsze były te objawy, 
ale w częściowo nieufnym społe­
czeństwie poczynili dużo szkody1 
naszej sprawie.

Na szczęście okres tych przero­
stów mamy już za sobą- Sporadycz­
ne wypadki, „partiomanii" są tępio­
ne.

Dzisiaj, kiedy PPS okrzepła, kie* 
dy Partia nasza liczy 700.ÓÓO bli­
sko członków, kiedy jesteśmy po­
tężnym ruchem masowym przede 
wszystkim polskiej klasy robotni­
czej, współdecydującym o losach 
Polski, współrządzącym i współod­
powiedzialnym na wszystkich odcin­
kach życia państwowegó i społecz­
nego — podkreślamy ponownie role 
bezpartyjnych. Bezpartyjnych — 
w naszym rozumieniu — to nie Zna­
czy apolitycznych. Sądzimy, że apo­
litycznych w  ogóle nie ma.. Każdy 
człowiek świadomy zajmuje okre- 

' śione stanowisko wobec zjawisk ży- 
cia publicznego, a ża tym hję jest ,,a- 
polityczny". Szermujący hasłem a- 
polityczności są najczęściej zwolen­
nikami bardzo wyraźnie określone­
go „politycznego" stanowiska.
. W naszym przekopaniu siła partii 
polega nie tylko na jej masowości, 
ale i na jakości, jej członków. PPS 
grupuje i chce grupować socjali­
stów, a nikogo poza tym. Nie po* 
trzebni są w PPS ludzie, którzy ty l- . 
ko dlatego chcieliby wstąpić do tro­
sze! partii, że „z dwojga złego" 
wybierają mniejsze — tj. w ich prze­
konaniu PPS. Innymi słowy — lu­
dzie. którzy, czy to dla kariery q- 
SobisteJ, czy też dla innych ppMdek 
chcą się „legitymacyjnie" zaangażo­
wać w dzisiejszej rzeczywistości 
ale sądzą, że „na wszelki wypadek3 
zaangażowanie się po stronię PPS, 
a nie PPR, jest wygodniejsze.
, Niepotrzebni są również Polskiej 
Partii Socjalistycznej kombinatorzy 
polityczni, próbujący wygrywać 
PPS przeciw PPR. Przypominają 
oni graczy na ruletce. Spłókawszy 
się do cna z własnych funduszów 
ideowych, próbują się odegrać za 

. pożyczone. Wiemy, jatki los spotyka 
takich graczy.

Nigdy w swojej historii PPS nie 
liczyła na ludzi z  cudzego podwór­
ka. Wspaniałe tradycje naszej Par­
tii i jej jasną linia ideologiczna sta­
nowią wystarczającą siłę atrakcyjną 
dla ludzi, którzy bądź to uczuciowo, 
bądź to rozumowo doszli do socja­
lizmu, Tych ludzi i tylko tych chce 
Partia skupić pod swymi Sztandara­
mi i wychować Ich w naszym PPS- 
owskim duchu, piątego też pracuje­
my bardzo intensywnie, i pracę tę 
będziemy jeszcze wzmacniali, nad 
pogłębieniem świadomości socjali­
stycznej naszych członków, .zwła­
szcza tych, którzy niedawno do, Par­
tii wstąpili.

Nie zamierzamy Się licytować z 
naszą bratnią PPR w ilości człon­
ków. Licytować możemy się tylko 
w pracy nad odbudową material­
nych i moralnych zniszczeń powo­
jennych.

To są nasze partyjne sprawy. Alć 
dla pracy nad odbudową potrzebą 
jednak więcćf, aniżeli PPS i'PPR:] 
potrzeba zorganizowanego wysiłku 
całego społeczeństwa. „Dlatego tak 
silnie akcentujemy sprawę bezpar­
tyjnych, dlatego do tej kwestii wra­
camy w chwili, kiedy jako partia, 
jesteśmy silni i powiadamy do bez­
partyjnych tak, jak przed wybora- 

- mi: budujcie razem z nami jako 
równi z równymi i wolni z wolny­
mi. Jerzy Rawicz.

50-letoi sojusz radziecko-brytyjski
nie będżie „zawieszony w powietrzu"

bowiązania międzynarodowe, jak np. system 
ONZ. jest zasadniczym ustępem, który —* 
zdaniem Moskwy — wymaga. rę$Hśii.

3) .Cży generalissimus Stalin będzie wo­
lał rozpocząć dyskusję w sprawie trakta­
tu ż samym ministrem Bćvinem, czy też 
będzie sobie tyczył, aby tymczasowe ba­
dania i przeprowadzili eksperci.

LONDYN. Donosząc z Moskwy o wlzyfcie ministra Bev!na ■ generalissimusa Stali­
na na Kremlu, agenda Reutera zaznacza, że minister Bevin otrzymał zaproszenie 
w niedzielę. Wizytę określono oficjalnie Jako „kurtuazyjną". Następnie agenda Reu- 
tera pisze: „Ponieważ natychmiast po wizycie prawdopodobnie nie zostanie wyda­
n y  żaden komunikat oficjalny, można spodziewać się daleko Idących komentarzy. 
Wysuwane będą głównie przypuszczenia,że w czasie rozmowy na Kremlu w ponie­
działek wieczorem poruszono sprawę prze­
dłużenia ł rewizji sojuszu brytyjsko-ra- 
dziecklego. jes t rzeczą prawie zupełnie 
pewną, że temat ten został poruszony,.

Platformą do rozmów w sprawie sojuszu 
&ą następujące wydarzenia!

1) Wymiana korespondencji pomiędzy 
Beyinem ■ i generalissimusem Staiinerftg w 
wyniku wiZyty marszałka Montgomery'' w 
Moskwie- i w związku % wadliwą interpre­
tacją przez dziennik radziecki .Prawda" 
przemówienia radiowego ,Bevina, wygłoszo­
nego 22 grudnia r.ub. W korespondencji tej 
Bevln skorzystał ze sposobności, aby roz­
wiać podejrzenia, jakoby w Londynie u- 
ważano sojusz za „zawieszony w powie­
trzu", ponieważ został on zastąpiony przez 

•system OŃZ. W  liSełe Ylo ministra "Bedria; 
generalissimus Stalin stwierdził, że „przed 
przedłużeniem traktatu ftzeba uwolnić go 
od zastrzeżeń, które go osłabiają". *

2) Przeprowadzenie przez Wielką , Bry­
tanię, odpowiednich . Sondowań dyploma­
tycznych celem stwierdzenia, jakie zmia­
ny tna ną myśli generalissimus Stalin. Dzię­
ki temu otrzyńiano wiadomość, że art. 4 
traktatu, który przewiduję możliwość jego, 
ostatecznego zastąpienia przez szersze zo»

Semoc' 6 d gen. Clay'a
odnalc/'onv

BERLIN. Skradziony w  tajemniczych oko­
licznościach sprzed gmachu głównej kwatery 
amerykańskiej samochód „Cadiit*c“, należący 
do dowódcy amerykańskich sit okupacyjnych 
gen. Clay’», został znaleziony w małym mia­
steczku na pograniczu Czechosłowacji. Samo­
chód odtransportowano do Berlina.

Do powrotu
w zyw a U ffN M
uchodźców

MONACHIUM toast. Wł.),' Kierownik 
UNRRA w strefie Okupacyjnej USA wez­
wał w dniu wczorąjśźym wszystkich ii- 
chodźców 4jj<ł powrotu, do kraju. Oświad­
czył on m, in. iż pomoc UNRRA kończy 
Sfę w czerwcu i po tym terminie uchodź­
cy »le mogą =$? spodziewać dalszelHpomo- 
cy. ‘

Wezwanie kierownika UNRRA zostało 
rozlepione we wszystkich obozach w jęz. 
polskim, rosyjskim, jugosłowiańskim i nie­
mieckim.

LONDYN (Obsł. Wt.). Do Europy przy­
b iła  specjalna- misja Wenezueli,‘która ma 
ąą ceju zwerbować 115 tyś., osób dó WętJf; 
zueli.'‘ Misjk Odwię^zpĄńgjllę, tlięmęy, Ątj- 
strię i Włochy i’ $ohzatójije przede, wszyst­
kim wykwalifikowanych metalowców 1 
rolników.
. KOPENHAGA.' W dniu dzisiejszym 

rozpoczyna' się tu  konferencja Komisji 
opieki n ad  uchodźcami, wyłonionej przez 
Światową Federację Kościołów. Debaty 
będą trw ały 5 d n i

Związek Radziecki i Polski zaprotestowały
przeciw potępieniu Albanii

NOWY JORK (Obsł. w l). Na Radzie 
Bezpieczeństwa delegat -angielski sir 
Cadhogan przedłoży) tekst rezolucji, w 
które] Radą m iałaby stwierdzić, że zami­
nowanie cigśniny Korfu. ntpgłp. nastąpić 
albo przez A lbanię albo- przynajmniej ze 
jej wiedzą. Dyskusja na ten, temat -to­
czyła się od kilku tygodn ia  Wczoraj na­

s tą p iło  głosowanie nad rezoliięją.W  glo­
sowaniu 7 państw wypowiadsiałp, się za. 
przyjęciem rezolucji, 2 państwa wstrzy­
mały się od głosowania, a -Źwiązek Ra­
dziecki i Polska wypowiedziały się prze­
ciwko jej treści.

Po ogłoszeniu wyniku głosowania d e ­
legat radziecki skorzystał z przysługują­
cego mu prawa i założył sprzeciw, do- 
magająo się zarazem zdjęcia tej sprawy 
z porządku dziennego. Wobec sprzęci-

.Wit Gromyki uchwała Rady straciła waż­
ność, jednak przewodniczący n ie  zgo­
dził się na zdjęcie .jej z porządku dzien­
nego,

D ziŚ zb iśra .ś ię  po raz pierwszy Rada 
Powiernicza QNŻ. Jest to ostatni organ 
ONZ, jaki rozpoczyna działalność. Oma- 
wiattą nia być sprawa powiernictwa nad 
8 terytoriami, które n a  mocy mandatu 
Ligi;’ Narodów znajdują się' pbd zarzą­
dem różnych państw, głównie W ielkiej- 
Brytanii; ’ W  sprawie dalszych losów 
tych terenów każde państwo n s  swój. 
własny projekt. M. iń. Słany Zjednoczo­
ne domagają się/ powiernictwa ńad 
wszystkimi wyspami na Pacyfiku, które 
znajdowały się pod zarządem Japonii. 
Równocześnie rozpoczyna dalsze obrady 
komisja kontroli energii ątomowej.

4) Ustny wniosek, wysutifety przez ińi- 
nistra Bevina za pośrednictwem min. Mo­
lo to wa, żę chciałby on złożyć .wizytę kur­
tuazyjną generaiisimusowi Stalinowi.

Niezależnie od możliwości " poruszenia 
sprawy rewizji traktatu, panuje przypu­
szczenie, że w Moskwie poruszono nastę­
pujące sprawy: — ze strony generalissimu­
sa Stalina:, i) określenie polityki b |y ty j-“ 
skiej w zakresie stósuńWyw ąttglo-radzieó- 
kich W świetle przenżówienia prezydenta 
Trumana; 2) określenie znaczenia. 50-let- 
niego sojuszu ’ między Francją i Wielką 
ożytama: tematy  wynikające z dy*
sfóisji w śprawie Niesijeć.

Ze strony ministra Bevina: 1) zamiar 
Wielkiej Brytanii'wypełnienia sojuszu bry- 
tyjśko-radzieckiego i chęć przedłużenia go 
na okres ÓO-letni .zgodnie* z zasadą przy­
jętą w:sojuszu bfytyisko-sffaneńskjraj p  
możliwość osiągnięcia międzynarodowego 
porozumienia pomiędzy Sojusznikami, ce­
lem niedopuszczenia do łegorby główni so- 
iuszńfęy Uczestniczyli w wojnach domo­
wych, zachęcając rywalizujące elementy i| 
czyniąc z nich narzędzie swej polityki za­
granicznej; 3) wszelkie Sprawy, wynikają- 
,ęe' z bieżących OTraa konterencji mośkfew- 
sftiej #  sprawie Niemiec.

Memorandum Serbów
do Rady Ministrów

.BERLIN. Delegacja Serbów Łużyc­
kich złożyła na ręce przedstawiciela 
Związku Radzieckiego w Berlinie mar­
szałka Sokołowskiego memorandum, 
które ma być przekazane Radzie Mi­
nistrów Spraw Zagranicznych w Mo­
skwie. Serbówie Łużyccy domagają' się 
przyznania im całkowiteł autonomii''

Loczek Hitlera
do jkupićtiia

BERLIN. Podczas rewizji u pewnej ary- 
stokratki niemieckiej w pobliżu Minden 
znaleziono pęk czarnych włosów, związa­
nych wstążeczka i oznaczonych jako „lo­
ki Adolfa Hitlera".
, Jak się okazało b. .prywatny fryzjer Hit­
lera uczynił sobie źródło zarobku ze sprze­
daży prawdziwych czy też sfałszowanych 
włosów Hitlera jako talizmanu jego licz­
nym wielbicielkom.

I—3 maf.
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WARSZAWA (Obsł. w l). Ogłoszono 
oficjalnie, że w  dniach 1 — 3 maja ob­
chodzone będzie w całej Polsce Świę­
to Oświaty.

K oniec w a lk  w  In d o n ez ji
Holandia, uznaje tam Stany Zjednoczone
L0 ŃDYN.. Jak donosi % Batawli Agencja' 

Reutera, w dniu z jm a r c a  podpisano ufcrad ó  
utworzeniu Stanów Zjednoczonych Indonezji 
w ramach Korony Holenderskiej. Układ M n, 
naszkicowany . przed 4 miesiącami w wiosce 
Linggadjati na Jawie, kładzie kres przewlekłym 
walkom między, indonezyjskimi wojskami re­
publikańskimi asilam i zbrojnymi Holandii.

W układzie tym, rząd holenderski uznaje 
rząd republiki indonezyjskiej jako sprawujący 
de facto władzę nad Jawą, Madoerą i Suma­
trą. Tereny, zajęte obecnie przez siły holen­
derskie, będą za obopólnym porozumieniem 
stopniowo włączane do terytorium republiki, co 
ma się zakończyć najpóźniej do 1 stycznia 
iw y  roku. Rząd holenderski i  rząd republiki 
indonezyjskiej .będę współpracowały; celem 
szybkiego stworzenia suwerennego pansów* de-

Ameryka będzie
bez ttlefonótt?

NOW Y JORK.. Narodową federacja pra- 
: cowników. telefonicznych. USA uchwaliła 15 
U głosami przeciwko jednemu rozpoczęcie 
strajku w całych Stanach Zjednoczonych w dniu, 
\ f  kwietnia wobec odrzucenia’ przez kompanię 
telefoniczną żądania podwyżki płać o 12 do­
larów tygodniowo.

WASZYNGrTON. Amerykańscy uczeni 
wydali, w dniu wczorajszym nową Rezo­
lucję, protestującą przeciwko zatrudniać 
niu niemieckich uczonych przez aińeifjr* 
kańskie ministerstwo wojny, \  y - .

fa m , gdzie rzą d zą  tryliony dolarów
Chiny, jedno z  pięciu moparstw świata

Otoczone opieką amerykańską Chiny nie mo­
gą się mimo tego uporać * trudną sytuacją 
ekonomiczną. Japonia na terenach okupowa­
nych Chin rozwinęły dojć znacznie, przemysł 
Rząd chiński, nie posiadając dostatecznej ilości 
kapitałów i cierpiąc na brak fachowych.dl ro­
boczych, nie jest'w  stanie utrzymywać założo­
nych przez Japończyków przedsiębiorstw W ru­
chu. Wystarczy powiedzieć, te  od dnia kapitu­
lacji Japonii do i października ubr. 445 przed­
siębiorstw uległo zamknięciu. Wskutek tego 
około <00.000 robotników straciło pracę.

Bezrobocie wa Chinach wzrasta również wsku­
tek zmniejszenia się produkcji przemysłu wę­
głowego, jedwabmczego, . solnego, herbacianego 
f  cukrowniczego.

LIKWIDACJA PRZEDSIĘBIORSTW
Przyczyną likwidacji znacznej ilości - przed­

siębiorstw był także fakt, że przemysłowcy 
chińscy przenieśli urządzenia fabryczne ! kapi­
tały z szeregu fabryk w centrum kraju do du­
żych miast- portowych, jak Szanghaj, Kantem, 
czy Haukon.

Jednakże nawet w tych wielkich miastach 
nie widać ożywienia gospodarczego. W „Szang­
h a ju 'n a  przykład z z<j fabryk japońskich, 
przekazanych rządowi chińskiemu na t czerwca 
r, ub. funkcjonowało tylko 55. Z  tego zam­
knięto jeszcze f  fabryk, a 8 innych zmniejszy­
ło swą produkcje o połowę.

KONKURENCJA AMERYKAŃSKA 
• Ale równocześnie na wybrzeżu chińskim usa- 
dawia się przemysł am er^ńąkL  Do Szanghaju 
np. przybył pod koniec ub. ładunek kom- 
plecnych urządzeń to  fabryk amerykańskich z 
przemysłu elektrycznego, . włókienniczego, sa­
mochodowego itrr. Fabryka tytoniowa W Szang­
haju, należąca do anglo-amcrykańskiego trustu, 
podwoiła w r. 19.46 swą produkcję W stosun­
ku do r- 1945.

Zasadniczą przyczyną bankructw i likwidacji 
chińskich przedsiębiorstw jest silną konkurencja 
amerykańska. Rynek chiński jest zatłoczony 
towarami amerykańskimi. W  Kantonie np. z 99 
fabryk tytoniowych, pozostało tylko zj, gdyż 
rynek jest zawalony papierosami amerykański­
mi, marki „Trtunan", które kosztują >00 chiń­
skich dolarów za paczkę, podczas gdy chińskie 
papierosy najgorszego gatunku kosztują 300.

Możnaby tę różnicę wyrównać akcyzę celną, 
ale nie to  nię pomoże, gdyż masy papierosów 
wynoszą na Jąd amerykańscy marynarze i 'p a­
sażerowi* amerykańskich samolotów.

Podobna sytuacja jest z tak rdzennie cłiiń-' 
sfcitti pr^4uktem} ak t ‘herbata. Funt dobfej ker- 
baty chińskiej kosztuje 3,000 chińskich dola­
rów, .podczas gdy hen>»ta amerykańska sprze­
dawana jest po 1.600 dolarów za funt. v

TRYLIONY DOLARÓW
Du£ą bolączką Ćhio jest mflacją, W r. 194$ 

budżet Chin wynosił ago miliardów dolarów 
chiskich, a w r. 1946 podniósł się on do astro- 
nojWffncj cyfry a.too.ooc.ooo.ooo dołiwów 
chińskich. Ilość zer, jak widać,-dofó pokaźna. 
Mimo to wydatki państwowe pochłonęły ten 
budżet całkowicie aó maja. Inflacja pożarłą. 
gó szybko,

V ydatki Chin są olbrzymie. Duże sumy

pochłania zwłaszcza armia. Ilość wojska w  Chi- 
nach sięga. 4 milionów żołnierzy, których otrzy- 
m ejie'pbchiania sumę jóo miliardów dolarów'' 
chińskich^ na utrzymaniie aparatu państwowego 
wydaje się .206 miliardów dolarów- Nic więc 
<foiwn|go, że pęasa drukarska pracuje bez 
przerwy ( etnisjf wychodzi ża wnisją. Ooiłna 
emisja, pod koniec roku 1946 wynosiła 

'cM nSTcnfzo ,.#ry- 
lionów). Tego. ieszęze chyba nigdzie nie., było,

G lÓ D  I NĘDZA :
Nic dziwnego, je  w takich warunkach ćhfń- 

skie masy pracujący glodtóą. Chlofj ehiński rjest 
nędzarzem,. obarczonym dużym ciężarem. j>o- 
datkowym i. leiągainymi energicznie kontyngen- 
*żm«. Głodują również i robotnicy w miastach. 
Jak  zwykle, prży inflacji - place robotnicze nie 
mogą nadążyć za wrostem ^an. A ceoy na ar- 
tykufy, pierwszej potrzeby w sierpniu 1946-t. 
*Y?rpsjy g t  porównaniu x cenami * pierwszej > 
potowy r- »  — 4-9ÓO razy ((), '
• Tak to wygląda Życie gospodarcze w olbrzy- 

mjm kraju, jednym z wielkich pięciu mocarstw 
świata, )

T  G:

mokratycznego na zasadach federalnych ' pod 
nazwą „Stany Zjednoczone Indonezji". Konsty­
tucja Stanów Zjednoczonych Indonezji zosta­
nie uchwalona przez Konstytuantę, składającą 
się z posjów obranych na demokratycznych za­
sadach.
N a- krótko przed podpisaniem układu ukazał 

się komunikat, stwierdzający, że sygnatariu­
szami układu mają być upełnomocniani przed-. 
: stawitfde Królestwa holenderskiego .1 republiki 
indonezyjskiej.

D ó w n i a  
p o c h y ła

GAZETA MOWIONA 
ZWIĄZKU DZIENNIKARZY 
n a  d o l n y m  Ś l ą s k u

, •• ■ <•' "* i  - 4 • •'

w salach restaoijacji „ K L U B O W A *1
UUCA ŚWIDNICKA

N r  6 -y  N r  6 -y
sobota 29-ę o  marca 1947 r . jrodz. 17.38

W  programie m. In.: „Sąd nad Nlemęami"i „Wiosna I Milość"i 
„Literatura przez dziurką od kluczą"! „Szkoła boksu".

Dyskusja w Moskwie toesy się rwesewo i 
spokojnie. Żądania, propozycje czy punkty wi­
dzenia poparte są argumentami, cyframi, p r ty  
kładami. Od czasu do c»asu jednak któryś ą 
ministrów, wszak i oni są tylko ludźmi, porcie 
jakiś dowcip. Innym razem zapędzi się zbyt 
daleko, poniesiony temperamentem. Tak właś­
nie zdarzyło się onegdaj Bevinowi.

Była mowa o przyszłym ustroju Niemiec, 
konkretniej — ó sposobię podpisania traktom . 
Uniesiony współczuciem dla cierpiących Niem­
ców Benin oświadczył zdumionym kolegom:, 
nie można Niemców traktówai tak, jak to zro­
biono w Wersalu, nie można kazał im 1 podpi-, 
soi sporządzonego przez nas traktatu. Z  dal­
szego ciągu wynikało, ie  w tworzeniu tego 
traktatu powinni wziąć Czynny udział sami 
Niemcy, powinni doradzać, proponować, żądać 
—• aby przypadkiem nie stała im  się jakakol­
wiek krzywda.
• istotnie, już w ciągu kilkunastu łat wypi­
sano mitrze atramentu, że nie mbże się po­
wtórzyć historia z Wersalem. Ale dotychczas 
wychodzono z zupełnie innego założenia. Nie 
może się powtórzyć dlatego, ie  w Wersalu po­
stąpiono z Niemcami f b p  łagodnie. Wprawdzie 
sama uroczystość podpisania traktatu miała 
nieco teatralnie poważny charakter, ale prze­
cież Fock, naczehy dowódca wojsk jsojusznł- ' 
rzych, złapał się z rozpaczą za głowę, gdy usly-’ . 
szaf warunki pokojowe. *

Kiedy w r. 193$ Chamberlain, poświęcał Cze­
chosłowację, kra j, „o którym nie wiele wiemy 
i który jest daleko“ — myślał tylko o Wielkiej 
Brytanii. A przede wszystkim w ierzył Niem­
com. Wierzył Uitłeroun, że. dotrzyma on umo­
wy monachijskie], wierzył, ie  jest przyzwoitym 
człowiekiem, który wywiązuje się ż  przyjętych 
na siebie zobowiązań. Chamberlain przeżył 
swoją wielkość. Bok później, 3 września, prze­
mawiając te Izbie Gmin, ówcześhy premier 
brytyjski wypowiadał kanciarzowi wojnę na 
śmierć i  życie. Była to niewątpliwie tragiczna 
chwila w życiu Chamberlaina. Walił się w naj­
drobniejsze gruzy gmach, który budował z ta- 
ką pieczołowitością, załamywała się jego wiara 
w uczciwość Niemców, w ich ludzkie uczucia. ■ 
Los oszczędził mu jeszcze tej tragedii, aby i** 
ciągu lat wojny i po wojnie dowiedział się po­
twornej prawdy o regimie hitlerowskim. Aby 
poznał ohydną prawdę rzeczywistości, która 
istniała już wtedy, gdy na matowym pergami- 
nie kanclerz Hitler kładł złotym piórem swój 
podpis obok podpisu premiera W ielkiej Bry­
tanii,
_ Nie wiele lepszy los był udziałom Lloyda v  
Geargsfa. Jako najpierw minister amunicji, 
następnie minister wojny, a wreszcie premier 
i przewodniczący rady wojennej swoją energią 
I wytrwałością przyczynił się w dużym stopniu : 
do pokonania Niamiee. Ale przeżył tragicznie 
zwoju wielkość. W Wersalu byt najgorętszym 
obrońcą niedawnych przeciwników, stał się 
m, in. twórcą Gdańska, jedkago z głównych 
ognisk, które rozpaliło nową wojnę.

Czyżby Beirin chciał wiernie naśladować 
tamtych? .Wprawdzie Lloyd był liberałem, 
Chamberlain zaś konserwatystą. Bevin legity  
muje się znaczkiem Socjalistycznym. Ale dtfw ' 
ny jest ten socjalizm w angielskim wydaniu.

razie Bevin wszedł na równią po- 
W fo , po której winduje do góry Niemcy. Oby 
ta i ciężar, spadając w, dół, nie przygniótł naj- - 
pierw dumnego Albioriu. (d)
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Jak wygląda opozycja w PSLw
Opozycja PSL nie ograniczy się jedynie do 

wydawnictwa „Chłopi i Państwo"; Wkrótce ma 
się ukazać drucie jej pismo pt. „Chłopski 
świat". Jak-wiadomo pismo pod takim tytu­
łem zostało, w swoim czasie przez p . Mikołaj’ 
czyka zawieszono, jeszcze przed, zawieszeniem 
w prawach członków PSL jego wydawców i 
redaktorów,

Zawieszenie znanych działaczy PSL wywo­
łały wielki ferment. Do władz naczelnych tej 
partii napływają liczne protesty przeciw dyk­
tatorskiej władzy p. Mikołajczyka 1 jego linii 
politycznej.
B. MINISTER WYCECH O ROLI OPOZYCJI 

PSL-
B. minister oświaty Czesław Wy cech, który 

jest jednym z przywódców opozycji przeciw 
dyktaturze p. Mikołajczyka, udzielił sprawo­
zdawcy SAP szeregu informacji na temat celów 
i zadań opozycji PSL: 

c— Opozycja postanowiła organizować i two­
rzy? wojewódzkie i powiatowe komitety opó-i 
zycyjne, akcja ta skupiła się wąkół. tygodnika 
„Chłopi- i- Państwo"! Opozycja postawiła so­
bie za- Cel zmianę linii politycznej PSL, zmia­
nę jego kierownictwa, prześwietlenie członków 
PSL, w szczególności w mieście, a następnie 
Zjednoczenie ruchu ludowego" na platformie" 
współpracy chłopsko-robotnicgej.

Na pytanie, dotyczące metod pracy opozycji,' 
b. min. Wy cech oświadczył:

— Niektórzy z zawieszonych wystąpili z 
PSL, bo zresztą ju i  dawniej dicieli to uczynić, 
inni odwołują się do Rady Naczelnej przeciw 
zawieszeniu. Pragniemy na Radzie Naczelnej 
przeprowadzić generalną dyskusję.’ Opozycja 
PSL będzie działała zarówno w ramach Stron­
nictwa, jak i poza njpi.. Działająca , w ramach

stronnictwa opozycja przeprowadzi akcję, o 
której uprzednio mówiłem, Zresztą opozycja 
ma -wielu zwolenników — jeszcze nie zawie­
szonych...
NOWE ZAWIESZENIA ~  PANI KOMISARZ 

CHORĄŻYNA
! Tyle ob. Czesław Wyceełl. Skądinąd dowla- 
dujemy slę, ie  St. Mikołajczyk ma coraz nowe 
kłopoty, coraz więcej jest w PSL-u ^nieprawo- 
myślnych" i  stosując dotychczasowe metody, 
coraz więcej ludzi trzeba zawieszać. Ostatnio. 
Został zawieszony okręg wrocławski PSL ąo 
Znanym działaczem L. Dębskim na czele. Ko­
misarzem PSLvna Wrocław mianowaną Została 
(„prawowierna") p. Chorążyna.

A za tym już nie tylko poszczególnych dzia­
łaczy, się i całe komórki, które są niewygodne, 
zostają zawieszone.
CHŁOPSKA SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA

W swoim czasie SAP donosił o sprawie 
Chłopskiej Spółdzielni Wydawniczej, z -której 
p. Mikołajczyk chce usunąć opozycję. W spół­
dzielni tej mieści się administrację „Chłopów 
i Państwa", c oświadczyłoby o tym, że akcja 
p^  Mikołajczyka .raczęj£nre udała się. Opozycja 
oczywiście broni tej placówki przed próbami 
„zgiajchszaltowania".

WEWNĄTRZ KIERNIK I  ZALESKI ; 
, Jeżeli chodzi o centralnych działaczy PSL — 
to pozą zawieszonymi, z których część nie re­
zygnując z odwołania do Rady Naczelnej, sku­
piła 'się wokół „Cłiłópi 1 . Państwo", wiele 
zmartwienia^. przysparzają p. Mikołajczykowi 
b. minister administracji i prezes Rady Naczel­
nej pos. K iem ik oraz poseł Zaleski, działający 
wewnątrz stronnictwa przeciw linii Mikołaj­
czyka. f [ . Joter ■

fcapHaiistfBznym: bogaciły Wielkich posiadaczy 
sociaiistrcznyB: bronią interesów mas ludowych

mówi prezes Rady Giełdowej przedstawicielowi SAP
G I E Ł D Y  * "strot“

W  związku z otwarciem Warszawskiej Giełdy Zbożowej Agencja SAP zwróciła się do 
prezesa Rady Giełdowej, P iotra Szumowskiego z prośbą o wyjaśnienie niektórych wąt 
pliwości.

Prezes Szumowski zasiada w Radzie Giełdy z ramienia „Społem". Jako stary spółdzielca 
traktuje Zagadnienia gospodarcze z punktu widzenia społecznego.

— Czy u> ustroju panującym obecnie tu Pol­
sce, u> ustroju opartym na planowaniu i dąż­
ności do sprawiedliwości społecznej, pouioły 
uianie giełd zbożowych jest wskazane? .

Drogowcy nie b«;dp 
s z c z ę d z i ć  w y s i ę k ó w
Xn Zjazd Związku Zawodowego 

Pracowników Dróg Kołowych R. P. 
przesłał do ob. Prezydenta R. P. na­
stępującą depeszę:

„XH Zjazd Związku Zawodowego 
Pracowników Dróg Kołowych zapow-. 
nia Cię, Obywatelu Prezydencie, że 
nie będzie szczędził wysiłków nad 
odbudową polskiej komunikacji dro­
gowej, a w szczególności nad usunię­
ciem zniszczeń, spowodowanych 
ostatnią powodzią. Zjazd zapewnia 
Cię  ̂również, Obywatelu Prezydencie, 
że pracownicy drogowi dążyć będą 
do całkowitego wypełnienia trzylet­
niego planu odbudowy gospodarki 
drogowej."

Wiceminister Żeglugi i Handlu Zdgran. na Wybrzeżu
Rozszerzenie działalno.*, i maklerki polskiej za granica, połowy dalekomorskie, 

zakupy sprzętu chłodniczego

dowych chłodzonych ..wraz z -traktoram i, 
opon itp; Sprzęt ten częściowo już przy­
chodni. , ’ 2  ' v

Na posiedzeniu w  Przedsiębiorstwie 
Połowów Dalekomorskich „Dalmor” w

W. dniach 22 i 23 marca bawił na Wybrzeżu wiceminister żeglugi i Handlu Za­
granicznego dr Kazimierz Petrusiewicz w asyście dyrektora Generalnego Inspek­
toratu Portów i Żeglugi "dra Darskiego oraz grona wyższych urzędników i spe­
cjalistów Ministerstwa żeglugi i Handlu Zagranicznego. -

W pierwszym dniu swego pobytu Wice­
m inister przewodniczył posiedzeniu. :Ra- 
dy -Nadzorczej przedsiębiorstwa makler­
skiego „Baltica” w. Gdyni'; na  ktĄrynj. po­
wzięte -żostały postanowienia w  spfaWie 
rozszerzenia I zagranicznych placówjek 
maklerskich. Na pbsjedzemu zatwierdzo­
na ttmowę o założeniu oddziału „Bal- 
tica” pn. „Pol-Bńltica” w  Sztokholmie 
oraz uchWałiónid- wytycżńe w  sprawie za­
łożenia oddziału w  Londynie.

Na posiedzeniu Głównego Inspektoratu 
Rybęłós'twa Morskiego w Sopecie, poświę­
conemu zagadnieniom chłodnictwa ryb­
nego, przedstawiciel GIRM, który  powró­
cił ze Stanów Zj ednoczonyęh, zdawał 
sprawozdanie ż- poczernionych zakupów 
sprzętu chłodniczego, ‘-pochodzącego cżę- 
śeiówo: z demobilu, a mianowicie agrega­
tów do chłodzenia wagóhów kolejowych, 

ąśem itraileró# itp., przyczepek samoebo-

Naj pierw bazy 1
tera* soiusz

MAJNILLA. pomiędzy .Filipinam i i  S ta­
nami Zjednoczonymi zostało podpisane przy­
mierze Wojskowe.’

U kład ten  przewiduje wyposażenie jedno­
stek filipińskich -s- morskich, i  lądowych — 
i wyszkolenie personelu w  Stanach Zjedno­
czonych. Komisja złożona z doradców tech­
nicznych przy rządzie, filipińskim  składać 
się będzie z 58 oficerów i  podoficerów ame­
rykańskich.

1
Linia wysokiego napiecią Śiask -  Łódź

(We Miro m limie mli Paii? tistieoo
W m aju .rb. rozpoczęty., zostanie montaż 

Ibłii wysokiego napięcia Śląsk—Łódź. 
Montaż przeprowadzać będzie Państwowe 
przedsiębiorstwo Budioyty Mostów, i Koh-

Vi« Gdynia—Praga— 
Wiedeń—Bazyled przebiegać 
będzie międzynarodowy 
ekspress B« ✓ }y k -  Adriatyk

W dniu 22 marca rb. odbyła się w  . Kłodzku 
konferencja: kolejowa przedstawicieli kolejnic­
twa polskiego i czeskiego. Tematem obrad 
była sprawa uruchomienia z dniem 4 maja po­
ciągu pośpiesznego na olbrzymiej trasie ugorze 
Bałtyckie — Adriatyk oraz sprawa wprowadzę’ 
nia uzupełnień do, umowy granicznej polsko 
czeskiej w związku z wprowadzeniem nowego 
letniego rozkładu jazdy* "

. '  Trasa ekspressu Bałtyk — Adriatyk przebie­
gać będzie ód Gdyni ;vm Praga Wiefjeń: ;r i  
Bazylea. PółącZenie to jest nowym krokiem 
naszego kolejnictwa w odbudowie regularnej 
sieci międzynarodowych połączeń kolejowych.

s tfu k c ji; S talow ych" ©stal” . Montaż 
przeprowadzany będzie przy pomocy 
specjalnie do tego celu skonstruowanych. 
dŹWlgÓW.

W obecnej chwili „Mostostal” przepro­
wadza ostatnie przygotowanią.
Budowa linii wysokiego napięcia Śląsk— 

Łódź jest źńkrojoną na w ielką skalę 
Trasa lińii “wjińiosi ponad 170 km; na tra ­
sie tej stanie 380 wież o konstrukcji sta­
lowej Wyjaóhośei 80 m : o Wadze 8,5 tony. 
każdai Przy tóon&żu wież żatrudńiońych 
będzie 92 ciągniki i platformy. Przygoto­
wania technieżne i szkolenie personelu 
idą W tym kierunku, aby można było s ta ­
wiać 4  wieźć dźieftnie;-L'"«; ,5;
BudagSj linii rpzpoczęta zosfanie ,W 4hi« 

1 nia ja  br.,, ń ł^ńczona żaś 15 września 
bież, itojkii.

Montaż linii wysokiego napięcia należeć 
bęStzie-dtt największych robót przez „Mo- 
stopol” , ąjykońanyęh.j. Można go porów­
nać, ząsównó co do tempa jak  i zakresu, 
do odbudowy mostu Poniatowskiego. *' i

Komis’a prawnicza popiera wniosek ZPPS
o utworzeniu Komisji Planu Gospodarczego

W dniu 25 marca rb. zebrała się Komisja: 
. Prawńicsso-Regulaminowa Sejmu. W pierwszym 
punkcie porządku dziennego dokonano uzu 
pełnia jącyeh 'Wyborów Prezydium Komisji; Na i 
Zastępców przewodniczącego zostali obrani tow. 
to w.' Feliks Gross (PPS) .1 Zenon Kliszko 
(PPR), Sekretarzem J Komisji został obrany 
pos. Wilanowski (SL). 1 ’

Następnie ustalono podział ̂  referatów, Ko­
misja winna rozpatrzeć 28 dekretów rządu* 

"wycb. Z kolei Komisją przystąpiła do rozpa 
trywania Wniosków ZPPS, złożonego na Ple­
num Sejmowym w sprawie powołania przez 

‘. Sejm Komisji Planu Gospodarczego. Po dys- 
kusji, w której m. in. ‘zabierali ^tos tow. tow. 

K Gross i  Kliszko oraz posłowie Langer (SL) i 
Nadobnik (PSL), Komisja postanowiła jedno­

głośnie poprzeć wniosek ZPPS na plenum sej­
mowym. ,

Następne : posiedzenie Komisji Prawniczej 
zostało ustalone na 10, l l  i 12 kwietnia rb. 
Na porządku dziennym sprawa dekretów.

Rekordowe połowy
n a s z y t h  r y b a k ó w  

Rybacy gdyńscy, którzy z powodu zamarznię­
cia portu rybackiego W Gdyni zchronili się w 
pańcie helskim, uzyskali w . pierwszym dniu 
swego, wyjazdu, na otwarte morze po ocieple­
niu, nadzwyczaj obfite połowy — dochodzą 
one do 75 centnarów dorsza na jeden kuter.

Gdyni zapadło postanowienie w  sprawie 
jak  najracjonalszego wykorzystania fło- 
tylii dalekomorskiej.

iff „Domu M arynarza” w Gdyni zebrani 
przedstawiciele Kom itetu t Opiekuńczego 
„Domu M arynarza” ,i Związku Za wodo-; 
wego •Transportowców zapoznali ob. Wi-‘ 
ceminjstra z aktualną sytuacją „Domu”, 
uzyskując zapewnienia pełnego poparcia 
i pomocy *dla tej tyażńej placówki. -

— Oceywiście. Pojęcie gięłdy powstało w 
systemie kapitalistycznym, którego było narzę­
dziem. Spekulacje giełdowe były órodkfttp 
zdobywania bogactw prze® trusty, koncerny, 
kartele. Giełdy były jednym ze środków boga­
cenia się silnych gospodarczo jednostek, kosz­
tem szerokich warstw, społecanych. •

Ale; skoro zgodziliśmy się na to stwierdze­
nie, należy z kolei zapytać, czy te same giełdy 
w ustroju demokratycznym w ręku warstw pra­
cujących, działając pod kontrolą państwa ludo­
wego, nie mogą. być instrumentem, dającym 
korzyści społeczne. Na to pytanie odpowiem 
twierdząco. W handlu ziemiopłodami biorą 
udział trzy sektory, a mianowicie państwowy, 
Spółdzielczy i prywatny. Koordynacja czynno­
ści tych trzech czynników jest konieczna, 
zwłaszcza w zakresie tak delikatnego gospo­
darczo artykułu, jakim jest zboże. Ceduły gieł’ 
dowe stapą się podstawą d la rozrachunków *w 
transakcjach, między i państwem a spółdzielczo* 
ścią, czy kupcami prywatnymi. Notowane na 
giełdzie transakcje pózwo}ą orientować się w 
całkowitym Obrocie ziemiopłodami. w Polsce. 
Ponadto te notowania giełdowe przyczynią się 
dó stałego orientowania rolników w cenie ryn­
kowej, ćo uchroni ich przed wyzyskiem ze stro­
ny nieuczciwych kupców. Doceniając znaczenie 
giełdy, państwo zwolniło dokonywane na n ie j 
transakcje od 5& proc. podatku.

—- Czy struktura giełd obecnych je ś t . podo­
bna do przedwojennych?

— Strukturą giełd obecnych różni się znacz*

kolejowy
na Wiiie w Toruniu 
odbudowany* na stale

W dniu 24 marca br. został oddany do użyt­
ku most kolejowy na Wiśle w Toruniu. Most 
ten zniszczony został w czasie działań wojen- 
nych, a następnie'odbudowany przez polskiego 
robotnika w polskich fabrykach. Budowa mo­
stu trwała siedem miesięcy. . Mimo silnych 
mrozów w czasić zimy robotą postępowała na­
przód tak, iż W dzień- po zerwaniu prowizo­
rycznego m ostu , drewnianego można było 'od­
dać 'już do użytku silny i  olbrzymi dwutorowy 
foost żelazny.

nie w stosunku do przedwojennych. O ilu 
przed wojnę dominującym elementem ną_ gieł­
dach był czynnik prywatny — handlowy, to 
obecnie spółdzielczość z wielką siecią swych 
placówek zaważy poważnie na charakterze I  
sposobie pracy giełd.

Spółdzielczość jako czynnik społeczny i  
oddziałujący bezpośrednio na i^nek, . będzie 
czuwa? nad tym, ażeby giełdy spełniały właści­
wą swoją rolę.

— Jak moina tedy sprecyzować ostatecznie 
zadanie giełd zboiowych?

— Utrzymanie jak najmniejszej różnicy po­
między ceną otrzymaną przez producenta i  
płaconą przez konsumenta — w interesie stron 
obu. Wyrównanie cen ziemiopłodów między 
poszczególnymi częściami kraju. Wyrównanie 
różnicy' między terminem podaży i  popyta. 
Umożliwienie standaryzacji zbóż. Wreszcie 
giełdy, przez ustalone zwyczaje giełdowe, włas­
ne sądy rozjemcze, regulaminy itp. wpłyną na 
podniesienie etyki handlowej i  solidarności 
kupieckiej.

Nowy numer
„Przeglądu „Socjalistycznego"

.!■ Już się ukazał nr y  (ry) „Przeglądu Socja­
listycznego" o następującej treści: St. Szwalbe 
—■ „N a nowym etapie", J . Hochfeld — „Pro­
blematyka nowego okresu", Ó, Lange — „Go-- 
śpodarcze podstawy demokracji w Polsce", W , 
Jastrzębowski. — „U 'źródeł niemieckiej zabór- 
czośet“, A. Kaduszkiewicz — . „Struktura eks­
portowa Niemiec a traktat pokojowy", M. Ry­
bicki „Perspektywy przedsiębiorczości ko­
munalnej w Polsce", J. K. Miller —-  „Uwagi na 
temat repertuaru współczesnego teatru polskie­
go".

KARTKI Z H ISTO R II SOCJALIZMU.' 
M. Szerer —? „Leon Berenson", J. Mulak —■ 
„W ładysław Andrzejczak (Autek)".
1  NA  HORYZONCIE: W  Polsce — W  ZSRR’ 
— W  Europie — Za morzami.

I d e e  — m y ś l i  — z a g a d n i e n i a : r
Gręniewski !— „Organizacja Ubeipieczeń, A. 
-Fidler —■ „N afta", T . Głowacki. — ^Fikcja 
demokracji", A. Steinberg — „Nauka niemiec­
ka w służbie Hitlera". W. Piotrowski — „N o­
wa Europa", L , Bukowiecki — „Film niesie 
oświatę".

Z ŻYCIA PARTIL N O T A TN IK  REFE­
RENTA, K SIĄ ŻK M  CZASOPISMA NADE­
SŁANE. '■

Cena numeru zł io,-—.
Adres Redakcji i  Administracji: Warszawa, 

uh Daszyńskiego nr 18, m. 24,

N O W I N Y
L I T E R A C K I E

Nowy wielki ilustrowany tygodnik artystyczno- literacki 
pod redakcję JAROSŁAW A IWASZKIEWICZA

poświęcony literaturze, plastyce, muzyce, architekturze, krytyce artystycznej oraz innym dziedzinom sztuki 

Z a m i e s z c z a ć  b ę d z i e  utwory i artykuły  n a jzn a k o m itsz y ch  
p i s a r z y  p o l e  k i c h  s k r a iu  i sac?ran icv  ora z  o b c y c h

Wydawnictwa .NOWINY LITERACKIE”, pragnęc ułatwić swoim Czytelnikom 
nabycie dobrych kslęiek i dobrych dział polskich artystów malarzy, rzeźbiarzy 
I grafików zamierza prowadzić zakrojonę na szerokę skalę akcję pramiawę

W każdym numerze tyg. .NOWINY LITERACKIE** Czytelnicy znajdę KUPON PREMIOWY OPA­
TRZONY n u m e r e m

Sześć kolejnych kuponów upoważnia do nabycia we wszystkich księgarniach Spółdzielni Wydawał* 
esej „WIEDZA** JAKIEJKOLWIEK KSIĄŻKI TEGO WYDAWNICTWA ZE ZNIŻKĄ SOS OD CENY 

KATALOGOWEJ

Oprócz tego zamieszczać będziemy w każdym numerze tyg. „ N O W I N Y  L I T E R A C K I E *

kupony szczęścia
Kuponem takim, jak banknotem tysiączłotowym, PŁAC1C MOŻNA ZA DOWOLNIE WYBRANE 

KSIĄŻKI WO CENY KATALOGOWEJ

Kupony honoruję następujące- księgarni? Spótda. Wyd. „WIEDZA*
O B O R E Ó W  W A Ł B R Z Y C H  
ul. Sienkiewicza I Gdańska 3.P1.S Ma ja 4

W A R S Z A W A  
ul.M arszałkowska 89

W R O C Ł A W  
ul. Rynek 14

K R A K Ó W  
iiL Rynek Główny 80

*> o  D 2  
ul. Piotrkow ska 70

K A T O W I C E  
ul. Jana 5

O R C  O S  I Ą  D Z 
ul. Malogroblowa 1

G L  1 W I  C t
SL Zwycięstwa 48

JELENIA GÓRA 
«L Kolejowa 10

Ś W I D N I C A  
ul. Rynek 18

B E D S  I  N 
Małachowskiego ż

Na życzenie wymianę załatwi Administracje tyg. ,NOWINY LITERACKIE", Ul. Lwowaka t  aa. 1 
za zwrotem kosztów przesyłki

Już od pierwszego numera tyg. „NOWINY LITERACKIE" każdy, kia wpłaci prenumeratę za kwartał 
I a góry, otrzyma premią w postaci oryginalnego drzeworytu podpisanego pracz autora

Prenumeratorzy, którzy do dnie 1Ó m aja br. zapłacą należność aa prenumeratę tyg. „NOWINY LITE­
RACKIE" do końca roku (trzy kwartały) OTRZYMAJĄ BEZPŁATNIE (zamiejscowi za pokryciem 

porta) DO WYBORU JEDNĄ E WYMIENIONYCH KSIĄŻEKt

Helena Boguszewska — Cała żpeta Sabiny. Leonid Orossman — Śmierć Poety. Zofia Nałkowska »  
N iedobra m iłożć. Ludwik H. Morstin — Kloa Panny. Stanisław Dygat — Jez io ro  B odeńskie. 
Zbigniew Untłowskt — 20 lat tyc ia . Ksawery Prószyński — Droga w iod ła p rzez Narylk. Adam 

W ałyk -  Antologia w spółczesne) poezji francuskiej.

. Prenumerata: kwartalna z odsytką do domu S25 zł, ulgowa, kwartalna zbiorowa (od 5 egzemplanqr 
wzwyż) 800 ri.

W jednym z najbliższych numerów WIELKI KONKURS t ARTYSTYCZNYMI NAGRODAMI

W śród nagród: OBRAZY. RZEŹBY, G R A FIK A  CZOŁOWYCH ARTYSTÓW POLSKICH

CZYTELNIKU PAMIĘTAJ! Prenumeratę tyg. „ N O W IN Y  L I T E R A C K I E "  zamawiać można 
w każdym urzędzie pocztowym, wpłacając należność aa  konia P. K. O. a r  1—4767. Listownie: 
„NOWINY LITERACKIE", Dział Kolportażu i Prenumeraty, Warszawa, ni. Daszyńskiego 18, 

m. 80. TelefouśetSłie: 859-00.
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Wojewódzka Rada Narodowa obraduje
Wiosenna akcja siewna głównym punktem obrad —■ Nowi członkowie Rady przysięgają

Przy szczelnie 'wypełnionej sali odbiło  
się wtorkowe posiedzenie Rady. Pierw- 
scym punktem  porządku posiedzenia^by- 
ło wycofanie niektórych członków WJct.N. 
i powołanie na ich miejsce nowych. Z 
ust nowych radnych padają poważnie uro­
czyste słowa przysięgi. - 

Następnie przystąpiono do dyskusji 
nad sprawozdaniem Przewodniczącego 
Wojewódzkiego Wydziału) Samorządowe­
go. Radny W alłzak z klubu P.P.R., cho­
ciaż poddał krytyce'poszczególne punkty 
sprawozdania, stwierdził jednak, że- klub 
P P .R . ustosunkował się pozytywnie do 
cełoićł. Głos zabierali następnie radni: 
ab. Gołębiowski — Świdnica (SL) io b .  
fifoochalski z Brzegu (SL), którzy atako­
wali działalność Wydziału Wojewódzkie­
go na odcinku prac samorządowych. W 
dyskusji zabrali .głos również radni: tow. 
Paszkę (PPS), tow. Górny (PPS) i człon­
kowie Wydz. Wojew. radni Rozgórski 
(SD) i Grudzewski (PPR), którzy oma­
wiali trudności, wynikające przy pracach 

'  Wydziału.
Wojewoda tow. Piaskowski w  odpowie­

dzi na zarzuty radnych podał główną 
przyczynę niektórych niedociągnięć: jest 
to brak środków finansowych, niewspół­
m iernie małych w stosunku. dp potrzeb 
V  tych dziedzinach. Dyskusję na wnip-( 
sek woj. Piaskowskiego odroczono do na­
stępnego zebrania.

SPRAWOZDANIE P. N. Z.
NIE ZADOWOLIŁO RADE 

W obradach popołudniowych dstakil- 
noóć Dyrekcji Państw. Nieruchomości 
Ziemskich referowali ób. ob. dyr. Napiór­
kowski i dyr. Morawski. Głównyjni zada­
niami Dyrekcji P.N.Z. są w obecnym cza-

Z życia < ?.(?£
W  akcji werbunkowej Polskiej Partii 

Socjalistycznej w  Żaganiu wybiją się,ną  
czoło tow. Mekwiński Jan, który w prze­
ciągu 25- dni zwerbował 50 ludzi. Tow.; 
Mekwiński codziennie Więc przysparza' 
Partii 2 nowych członków.

•k
23 marca br. odbyło się w  Lądku-Zdro- 

hi walne zebranie. Związku Samopomocy 
Chłopskiej, w którym wzięło udziśł 'kil* 
kudziesięciu PPS-owcóW. •

W  wyborach do' Zarządu Gminnego' 
Związku Samopomocy Chłopskiej Polska 
Partia Socjalistyczna odniosła duże suk­
cesy.

Sekretarz W  oj ewódzki_ PPS n\gr Józef 
Siemek. i II sekretarz WK PPS Józef Pie­
trusiński składają tą drogą podziękowa­
nia wszystkim, którzy nądejali życzenia 
imieninowe.

sie: dalsza likwidacja odłogów, postawie­
nie na odpowiedniej stopie majątków o 
charakterze k u ltu r rolnych i hodowlanych 
i parcelacja majątków pod osadnictwo 
indywidualna i spółdzielcze.

W dyskusji, jak a  się wywiązała po spra­
wozdaniach, poddał ję. ścisłej i  rzeczowej 
krytyce tow. Zychowicz (PPS). We wnio­
sku zgłoszonym przez klub PPS domagał 
się on przygotowania nowego sprawozda­
nia w terminie do 15.IV rb„ z podaniem 
ścisłych danych tyczących się całości za­
gadnienia P.N<Z. f Wniosek ten poparty 
przez węzystkie kluby przeszedł prawie 
jednomyślnie*.

PLAN AKCJI SIEWNEJ WCHODZI 
W ŻYCIE

Zagadnienie akcji, siewnej referował 
następnie woj. pełnomocnik akcji siew­
nej ob. Kazalski. Głównym założeniem 
akcji siew nej. jest obsiew jak. najwięk­
szych powierzchni) a w szczególności 
wszystkich gruntów osadniczych,, co do­
prowadzi do "minimum stan odłogów. 
Szczegółowo rozpracowywany i częściowo 
ju t  wykonśny plan dąży ku temu; przez: 
przygotowanie i rozprowadzenie w  tere­
nie zapasów/ siewnych, skoordynowanie 
biegu .prący osadników, P, N. Ż., stacji 
traktorowych, ' j/żytyej. siły pociągowej, 
i  stworzenie, kredytu siewnego i nawozo­
wego.

W rzeczowej dyskusji, jaka potem na­

stąpiła, udział nn iń . 'b rali: ob. Gołębiow­
ski (SL), zastanawiający się nad sposo­
bem doprowadzenia siły pociągowej' do 
powiatów odcźUwńjących jej brak) otą£ 
tów. Gprazd (PPS), który we wniosku 
domagał się popularyzacji akcji siewnej 
przez prasę i informowania Rady na każ­
dym posiedzeniu o przebiegu akcji. .

DANINA NARODOWA
O wynikach a k c ji ' Daniny Narodowej 

mówił następnie m gr Dyliński, podając, 
te  suma wpływów równa się 85°/«, sumf 
zadeklarowanych. Nie ,p p y taę^ jp l'1 /tu | 
szczegółowych cyfr, pdfdsjejfiF’ ^ pem ity j; 
k tóre najlepiej wywiąąa|y ąję z tej akcjif 
jSą to; Bystrzyca, Dziwżotóów.,, Kłodzko, 
Legnica, Świdnica, Wałbrzych, Wrocław 
I  i II Urząd Skarbowy; Najsłabiej wywią-f 
zały się powiaty Żagań i Bolesławiec.

W dyskusji na tem at Daniny Narodo­
wej' tow. Paszkę (P P S f dóchodzi dt> Wóo4 
kku,'. te, by społeczeństwo ż>’izaufónięm i  
chęcią odnosiło się- do podobnych akcji, 
Jmiiśi być dokładnie informowane o ich 
przebiegu, wynikach i celach. - ,
' Następny punkt posiedzenia zajęło yiy-; 
cofanie kilku członków Komisji Kontroli 
Społecznej i powołanie na ich. miejsce 
Jn owych.1$

WOLNE WNIOSKI
W wolnych wnioskach ób’.' Gołębiowski 

(SL) mówił o pladze pijaństwa na wsi| 
We wniosku domagał się on zamknięcia

na terenie wsi (za wyjątkiem  gminnych) 
restauracji i zamienienie ich na „Domy 
Ludowe”. Wniosek przeszedł jednomyśł- 

4 ' ,  y t& iś jf i fS ik S }  • ' jtL‘ L;
Następnie tow. Paszkę tPPS;) wąiósł- in­

terpelację w  sprawie wglądnięcia w 
działalność; Urzędów; Likwidacyjnych) 
powodu którejJ niejednokrotnie . cierpi 
św iat pracy prąy nabywaniu umeblowa­
nia. ■

O „Tygodniu Polskiego Związku Za-' 
ćhodniegó” mówił tów, Drobut, naWołtijąć 
radnych dó zawiązywania * komitetów 
óbóhódń /,,'iygó'dttia’’ w ■ tesrenfe,.;' *

W zakończeniu : radni jednogłośnie 
uchwalili ofiarować fąre diety z następ­
nego posiedzenia na .pomoc powodzianom.’

W y s z k o l o n o  j a z
ponad 1.600 funkcjonariuszy
MO

|  Celem po n ies ien ia  kwalifikacji zawio- 
dow yćhj, póziom unp^ajnego -'kadr Mi- 
jligii;. w j^ąitelsiiciej::' na.' '* Bolnym fthjjiAfr 
prowadzona jest nieustanna akcja szkole- 
'nia milicjantów, :

W Szkole Podoficerskiej MO przeszko­
lono dotychczas -ha 6-ciu kursach ponad 

i1.600 funkcjonariuszy MO. K ursy 'te  pro­
wadzone są przez'' siły fachowe przy 
współudziale 'pnóteiżrato^dt?' i  przedstawi­
c ie li ^dOWniotwÓ! Wielu 'funkcj onariusźy . 
MO? woj. wrocławskiego' Uczęszcza do 
•wieczorowych szkół' dokształcających, ’ 
|wzbogacając swe ’ wykształcenie 'ogólne. 
Ponadto prowadzona jest szeroka akcja 
'k u itu ralno-G ^ią j^w a;^e’,ws?ystkicł\ jed­
nostkach MO. W wyniku, przeprowadzo­
nego doszkolenia' lyzrosła wydatnie 
sprawńość pracy orgąnów>' MO na. Doli 
nym Śląsku.

N o w y  p o łó w  t a le n t ó w
w dziedzinie śpiewu i muzyki

W  czasie podróży służbowej Wojewody Pia­
skowskiego . po Domyin Ś1 ąsku, zwrócił się do 
niego. jjrzędnik pocztowy w Zgorzelcu 'ob. Bo­
rowiecki,. lat 27,. z prośbą,.o-poparcie w jego 
marzeniach dostania się ną scenę operową.

Wojewoda polecił mu udać się do Wydziału 
Kultury i ' Sztuki we Wrocławiu, gdzie po sze­
regu prób z profesorami, i powagami świata 
muzycznego .okazało sie, żę BpfpWłęęki, posiądą 

lny głos, (tenor) i doskonałe warunki

Wywiad z wicewojewodą wrocławskim ob. BarGltaczam
(Dokończenie ze sir. J-ej) ■ 

rzuty bydła z powiatów i m ających pewne 
nadwyżki, do? powiatów cferpiących-na Wy­
bitny b ra k  , pogłow ia.. Bez 'pomocy z zew­
nętrz jest nam 'bardzo trudno.. Pomoc, jakiej 
nam udziela zagranica, Jest zbyt skromna. 
Odczuwamy też w tym roku brak ziarna 
siewnego. Poważne szkody poczyniła klę­
ska myszy. Mamy też poważne straty  w zbp-'; 
żu i ziemniakach na skutek mrozu 1 zalania 
niektórych terenów wodą. -Ńa rynkach euro­
pejskich zboża kupić nie można’. W  Euro­
pie Jest go po wojnie za mało. Kto ma'ziąr-; 
no,' ma je h a  własne potrzeby. **
•C iężką  jest sytuacją wielu gospodarstw 

indywidualnych, w których po wojnie nie: 
zachowały się ani zabudowania, ani domy 
mieszkalne, . Tytncząsem. z  ociepleniem się; 
przybywają ińowi osadnicy, których tu brak 
i którzy <śicieiiby osiąść ńa“gospodarstwach 
wraz z^|odzjnąmJ. Trzeba im udzielić porno;, 
cy, by odrazu stać się biegli elementem pro­
duktywnym.
I W  akcji siewnej dużą rolą odgrywa czas, 
‘dotrzymanie terminu je j  rozpoczęcia i za-, 
kończenia.
: Tegoroczna .akcja siewna na skutek m rof 
zu rozpocznie się z kilkutygodniowym 
opóźnieniem,. a ,skończyć - ją  musimy w ma-

Życie i prawo

li
Zlecenia pocztowe — jedna z wielu utlug 

wprowadzonych przez pocztę w interesie j>u-v 
l bjKzności - r  umożliwiają . firmom 1 przedsię- 

biorstwom handlowym Oraz towarzystwom u- * 
bezpieczeniowym i wszystkim osobom, posia­
dającym jakiekolwiek wierzytelności w  stosun­
ku do swych dłużników, inkasowanie .swych 
należności pieniężnych za pośrednictwem ple-, 
cówek pocztowych na terenie Rzeczypospolitej,

Podstawa, . uprawniającą do korzystania z 
■ poczty ja B  inkasenta, jest wierzytelność; którą 
nadawca zlecenia 'pocztowego (wierzyciel) ma 
w stosunku dó adresata (dłużnika). Wierzytel­
ność ta musi być udokumentowana i stanowić 
Załącznik do wykazu zleceniowego, umieszczo­
nego w liście zleceniowym i nadanego jako 
list polecony, opłacony przez .wierzyciela przy 
nadaniu. ■— Przez wypełnienie wykazu, zlece­
niowego nadawca (wierzyciel) porucza poczcie 
zainkasowanie należności pieniężnej Czyli .zre-' 
alizowanie wierzytelności. — Dokumentem wie- 
rzytelnościowym, Stanowiącym załącznik dó te­
go' wykazu, mogą być w rozUraiehlu' $ 146 Or­
dynacji Pocztowej weksle, zobowiązania płat- 

f raczę, kupony procentowe i dywidendowe, ko­
lejowe listy przewozowe, poKsy: ubezpieczenio­
we wreszcie Wszelkie inne dokumenty handlowe 
i wartościowe oraz rachunki pokwitowane i 
kwity. Dokument taki, winien wskazywać naz­
wisko i dokładny adres dłużnika oraz kwotę 
zlecenia w złotych i groszach cyframi a ponad; 
to kwotę złotych powtórzoną słowami, zgod­
nie z kwotą zlecenia podaną w wykazie zle­
ceniowym. >

Za wyjątkiem weksli — wszystkie rachunki 
. i inne dokumenty wierzytelnościowe, stanowią-, 

ce podstawę do zainfekowania należności za 
pośrednictwem poczty, muszą być pokwitowa­
ne. Za pomocą jednego wykazu zleceniowego 
można zlecić zainkasowanie należności tylko z 
jednego dokumentu wierzytelnościowego i to 
do wysokości 5000,— zl, gdy kwota zainkaso- 
wana od dłużnika ma być przesiana wierzy­
cielowi przekazem zleceniowym, - albo ao 
10.000,—  zl, gdy należność będzie przekazana 
blankietem nadawczym Poczt. Kasy Oszcżędn 

, W  jednym liście zleceniowym może nadawca 
przesłać najwyżej } dokumentów wlerzytelno- 
ściowych płatnych w różnych, terminach i przez 
różnych dłużników pod warunkiem,'że: 1. do 
każdego z nich dołączony zostanie osobny wy­
kaz zleceniowy, 2. żaden z nich nie przewyższa 
kwotę 5.ood,—  zł (wigl. 10,000,—  zł -gdy za* 
inkasowana należność ma być. przekazana 
blankietem nadawczym PKO) i 3. dołączy spis

dokumentów wierzytelhościowycK, wypełniony 
węcHug nadruku.

Nadawca listu zleceniowego może zadać, by 
zainkasowaną <sd iffużmka należność placówka 
pocztowa przekazała jemu (Wierzycielowi)- bęf- 
pośrednio albo też jakiejkolwiek instytucji kra­
jowej, która, przyjmuje, pieniądze na rachunek 
obcy.

Gdy dokumentem wierzytelnościowym jest 
wekśfel, wówczas przy wekslach nieprzeznaczo- 
nych do protestu nadawca może . W Uście', zlece­
niowym przesyć jfch większą-ilość dó. inkasa za 
pośrednictwem poczty pod warjinkięm, że wek­
sle te będą ze sobą złączone, że wszystkie 
przeznaczone są dla jednego dłużnika i płatne

tym samym dniu.
Weksle przeznaczone do protestu z powodu 

niezapłacenia muszą-być wystawione w języku 
paćstwpwym (polskim) i odpowiadać jęymogom 
prawa Wekslowego. Mogą one stanowić przed­
miot zlecenia pocztowego .tylko wtedy o ile w 
miejscu platnqiści: weksla znajduje,się urząd po­
cztowy lub ó i)e miejsce to znatduje się w gra­
nicach, miejscowego okręgu doręczeń urzędu 
pocztowego. Informacji w tym względzie obo­
wiązane są aa iłądanie udzielać urzędy pocz­
towe. *'

Wykazy zleceniowe, będące drukiem nikła 
du urzędowego, można nabywać w placówkach 
poczt, bądź z przekazami zleceniowymi, bądź 
też bez nich (gdy kwota zainkasowana ma być 
przekazana na konto PKO). -

Wypełnia je nadawca w języku polskim We­
dług nadruku .odręcznie atramentem lub sposo­
bem mechanicznym. N a przekazie zleceniowym 
wierzyciel (nadawca) podaje jako adresata swój 
adres oraz kwotę zlecenia.' — W wypadkach 
gdy kwota zainkasowana ma być przekazana 
na konto czekowe PKO winien do wykazu 
zleceniowego dołączyć . niewypełniony có do 
kwoty blankiet nadawczy PKO i na nim jako 
nadawcę wpisać', nazwisko i adres dłużnika. 
Do przesyłania zleceń pocztowych dopuszczone 
są także koperty prywatnego nakładu o ile 
umieszczono na nich u góry imię, nazwisko i 
adres wierzyciela (nadawcy), w Środku na ko­
percie napis „List zleceniowy* a poniżej adres 
“Urząd pocztowy w . . . .  . Wreszcie w myśl 
postanowień $ 132 ordynacji poczt, luty zlece­
niowe winny być w takim terminie, nadawane, 
aby do urzędu pocztowego^ mającego zlecenie 
zrealizować, dóizły przynajmniej na 24 godzi­
ny lecz nie wcześniej niż n a ; d n i ,  przed 
dniem płatności każdego z zawartych w liście 

[ dokumentów wierzytelnościowych.

ju. Ten stan rzeczy zmusza do natężenia 
wysiłku i n a d ż O p iC ^ ą 'l^ cćną^o ;cząsu“.

Jak zamierza1 się pokonać ew entualnie 
zmniejszyć „nieprzezwyciężone trudności?,: 

„W iosenna akcja siewna udać się musi) 
Braki przewidzieliśmy już daleko, wcześniej, 
co' pozwoliło nam na przemyślenie i opraco­
wanie akcji. W pierwszym rzędzie wprowa­
dzone zostały pew ne zmiany, w systemie je j 
Organizowania pozwalające na usprawnienie. 
Stacje maszynoWo-traktorowe przekształco­
no w warsztaty napraw y, maszyn; narzędzi 
rolniczych „i traktorów. Traktory oddano do 
dyspozycji Państwowemu Zarządowi blieru- 
chomości Ziemskich, a  część przekazano 
Samopomocy Chłopskiej. Stały sig więc qne 
własnością tych, którym są niezbędne w 
czasie prać na roli. Wyeliminowano w ten ’ 
sposób' czynnik pośredni, który mógłby pra­
cę  utrudnić, opóźnić. -Drugą rzeczą było p o -! 
wierzenie PZNZ, — zagospodarowania obec-4 
nie niczyich jeszcze’ 'gruntów . Dzęki temu 
nowo przybyły osadnik przejmie indywi­
dualne gospodarstwo' w stanie częściowo i 
urządzonym .Należałoby jeszcze wspomnieć 
o m ateriale pędnym. Dyrektor wrocław skie-: 
go oddziału CPN ob. Sanicki i dotąd zawsze 
doskonale wywiązywał się ze swego zada­
nia. Zapewnił, że i teraz rrfb dostateczny, za­
pas produktów naftowych, 1 * ' /
' f ła  czas akcji siewnej spodziewane jest 

przybycie transportu zakupionych za gra-, 
nicą koni w liczbię, jfl: tys; i 65ft-traktorów. 
Sprawa byłąby w ten sposób znacznie ułat-i 
wioną. ■

W ęszcie zagadnienie ziarna siewnego.- 
Samopomoc Chłopska winna dokonać. prze­
rzutów wewnątrz województwa z powiatów’ 
bogatszych do biedniejszych, a także posta- 
rać się o przerzuty z dobrze zagospodaro­
wanych' województw centralnych. Dla rol­
ników zostały na ten cel otworzone kre'dy-; 
ty średnio i  krótkoterminowe".
■' Jak  przedstawia się zagadnienie nawo-: 
zów sztucznych?

, ,;Na nawozy mamy wyasygnowaną -sumę 
16 mil. Z łotych., W  powiecie świdnickimi 
m am y' własną wytwórnię. Rozprowadzenie: 
nawozów sztucznych w terenie należy doi 
spółdzielni", Nasz chjop nie kupuje tch jed­
nak chętnie. Nie nauczył się-.jeszcze dosta-j 
tecznie wierzyć w skuteczność ich działania l 
Żądaniem Samopomocy Chłopskiej jdśt prze­
konać rolnika, że użycie nawozów sztucz­
nych opłaca się, ho uwiełOkrotniają one. 
plony. Pamiętać też należy, że obecna ce- 
tia nawozów sztucznych jest!dw a razy niż­
sza od przedwojennej. .
MIMO TRUDNOŚCI —

DOBRE HOROSKOPY 
Takie sę plusy i ininusy całego próbie 

mii. Życie nauczyło nas „mierzyć’ siły na 
zamiary" i ze Zmagań z trudnościami wy­
chodzić zwycięsko. Obecna akcja siewne' 
stawia pżed nami spawę w sposób podob-i 
ny. Nie wątpię, że cel osiągniemy. W po-

praSdnich akcjach potrafiliśmy skoordyno­
wanym wysilkiem

'nia a naw et przektoćzęhia' pianu. Należy 
wierzyć, że i teraz plan zOstanie zrealfeowaŁ 

organizacyjny, akcji jest dziś du; 
żo sprawniejszy. Wierzę, że Samopomoc 
Chłopska: aktyw na na nasżym -terenie, na 
pewno zda egzamin na wszystkich szczeb­
lach — od wojewódzkiego dó gromadzkie­
go włącznie. Bardzo dużą nadzieję przy­
wiązuję' d o . pomocy sąsiedzkiej organizowa­
nej przez Z.S.Ch,

Proszę pozwolić mi zaapelować w tym 
miejscu do serc i rozumów chłopów. Niech 
lepie) zagospodarowani przychodzą z po­
mocą zagospodarowanym słabiej. Niech bo­
gatsza* gromada, bardziej zasobna w sprzęt, 
siłę pociągową i ziarno nie zapomni o gro­
madzie biedniejszej. N iech każdy zrozumie, 
te  jego; własny dobrobyt; gw arantuje 
dobrobyt innych,; dobrobyt, powszechny. 
Wśród., wydziedziczónych ziemian' krążą 
złośliwe płotki o egoizmie » i sobkostwie 
chłopa. Jóstem przekonany, że osadnik Dol­
nego Śląska, który przeżył niejedno, o b a ' 
U owe nierealne j kłamliwe gadania swo­
ją postawą i uczynnością. , -

• Wierzę, że w wiosennej akcji siewnej, 
osadnik dolnośląski uje zawiedzie, jak nie 
zawiódł dotąd.

Wywiad przeprowadziła Danuta Einstein.

.artystyczne. Zewnętrznie .przypomina "tćochę 
Caruzę. • •
j Wobec tego, postanowiono wysłać go na na- - 
ukę ;do ,PJN.-. Kaząrd WfJ. Warszawie, > a  , woje-) 
woda przyznał mu na póczątek ią  tys. zł 1 pg 
5 tys. zl ązaś ńwgnla nąńKkf;
Uszczęśliwiony .Borowiecki czym prędzej wyje- 
chał.do^w ara^w y. ,

Drugim talentem jest ,13-lctma skrzypaczka 
iCęćyiia Kędziora, 'ćiśpatHantka z :BelgJt, -'gd^ią 
ó5feiec'jej' by ł ”
nała naufeg  ̂- ,

..,. 1 Po przyjeźćfzie_ do kraju zgłosiła 'śię.’' dó“  
Szkoły Muzycznej wę Wjocławiu, pęja^kpw o ; 
grając na W krótkim cząsie zwróciła na f
sjebie uwagę ,profesorów''i Obecnie uczynią "oso-" 
hiś<ae,!ąaczel. ' piófć --:!H^§oits i^intćresęwałą- się 
Shąf również. Dubiska, mistrzyni w odnajdywa- 
w  ńiąlsmjów-
dopomogła 'jfej1 oó tzdobycia' ^eiie^ó ź "bierwH 
szycb miejsc na konkursie W1 Genewie, 
i ł  Dzięki opiece Wojewódzkiego Wydziału Kul­
tury i Sztuki mała skrzypaczka tnś Zapewmo- 
ne'utrzymanie we-Wrocławiu!
* Wróćlawska ŚzfcSła.Mezyćznafcieszy ssęyspef.l 
cjąlnie dużą ilością młodych talentów, jak np. 
Żylieka ezy Rkwińsla cp; skłoniło Polskie. Radło * 
do wpro-wadzema „kącika młod-ych talentów, 
które wędą madawane co wtofek o godz 1^,20 - 
— - ' - - : B.

Przed „Tygodniem 
Ziem Odzy sfcanych"

We Wrocławiu odbyło się _posiedzęnie^- 
prgątiizaCphąb • WW ejęąr&dzkiego/. KomiteBĆą-- 
„Tygodnia Ziem ■ - O dzyskanych.^
•nym przedmiotem p .b rad ,b y ^ ę j|g ^ izac j3?s 
.jTygodpia Ziem Zachodnich”, który o d -a 
będzie się w całej Polsce w dniach qd 13. 
Ity. do 20. IV. br. Utworzono szereg sek- 

: cji, jak finansowa, propagandowo-praso- 
wą. imprezowa oraz sekcję prelegentów; 
Nowopowstałe sekcje przystąpiły juz do 
przygotowania, programu .„Tygodnia”

Niebezpieczeństwo minęła

Odwołujemy alarm powodziowy
na Dolnym Śląsku

Chwilaihi trudno 'uwierzyć, że w chuh- 
li, kiedy w głębi Polski, setki ludzi zosta­
ły tak, boleśnie dotknięte -klęską powo­
dzi u nas, na Dolnym Śląsku, ta: sama 
przyroda obeszła się ź hanu tak łaskawie 

Powódź jijż nam nie grozi. Woda znio­
sła jedynie trzy mosty drogowe: w Olą- 
wie, Ścinawie i Nowej' Soli. Mośty1 te, o 
słabej- konstrukcji, były budowane jeszcze 
nr czasie działań- wojennych i nie -były 
należycie zabezpieczone. Woda pozalewa­
ją nie groźnie mniejsze tereny i zabrała 
zaledwie kilka ofiar, jak człowieka z ko, 
mcm na 'ząjąnyjn odcinku drogowym 
.dwóch, saperów w czasie akcji ratowrij- 
czej i kilkanaście sztuk bydła. '

W stosunku do przygotowań, powódź 
na Dolnym Śląsku zrobiła nam prawdzi­
wą niespodziankę.
' Komitet PowódżioWy pod przewodnie 
twem Wojewódźkiego Wydziału * Opiek.’: 
Społecznej wraz i  PCK, WKOS, „Cari

l o t r i e n i w  najbiedijszi w le l ie j  Dorze
dała ponad 200.000 zł. dochodu

W niedzielę 23 marca br.| odbyła się tu 
wielka loteria fantowa, z ' której całko­
wity dochód przeznaczony został na po­
moc dla. najbiedniejszych dzieci. Loterią 
udała się wspaniale. W pierwszym rzędzie 
jest to zasługą organizatorów- kierownika 
MKOS Ob,. Bolesława Szmidta i  ob. Pio: 
tra Biłogana oraz kupiectwa jeleniogór­
skiego, , które ofiarowało wiele cennych 
fantów. W tej -akcji wyróżniły się Spoi 
łem, Samopomoc Chłopska^ PCH i PCK 
oraz . Monopol Spirytusowy, który dal 
aż (1) -2 litry wódki. ..Dyrekcja*Hotelń 
Europejskiego wypożyczyła bezpłatnie 
salę i kilka osób ze swego ’ artystycznego 
zespołu, które - wykonały jszereg wystę 
pów. Fabryka szyldów „Estetyką” wyko­

nała bezpłatnie ’ • ogromny transpafenf i 
odpowiednim napisem, który zawieszoń> 
był nad ńlicą Kolejowy '2 wiefli numó- 
rami artystycznymi wystąpił zesp^ Szko 
ty plastyki' i tańca. Pieśni śpiewał chiói 
Polskiej YMCA. Przy wydawaniu fani 
tów pracowały panie z f Komitetu Rodzi­
cielskiego' przy Szkole Nr 4. ’

Loteria m iała' ogromne powodzenie i 
przyniosła "ogółem (z losów, biletów wstę 
pu i z Ucytacjj) ponad ,20QJ)00 złotych 
Suina ta wydaUiie zaMli!1 s j^  M&jsitógc’ 
Komitetu Akcji Pomocy Zimowej i po 
iwoli. ńa udzielenie większy pomocy n a jl 
biedniejszym dzieciom Jeleniej Góry. i 

Jz.

taseni” -i Wydziałem Zdrowia żorganizo- j 
wał 70 punktów . pątowniczo.-p&wodzio- 
wyęh. PCK zaopatfzył te punkty w ap­
teczką .WKOS rozdzielił 5 ton mąki. i 2 
miliohyr-fłotyC,h \Vydz|aj Opieki Społęc£--< 
nej 'rózdżielił 25 ton mąki pszennej i 15 
t©& kaszy, -Eo2ą!;-tiym -.rozesłał na: -punkty- 
cukier, groch, jarzyny, makaron, śledzie, 
ser itd., łącznej , wagi .po 570. kg na punkt, 
czyji w. sumie, przeszło 3%-ton -żywnoścfer 
pózs -mąką.- ' •

Artykuły te,' jak : również pieniądze''1, 
odzież, p o n i^ ą ż  nie , 'z te ta^  użylje, w śk- 
ęji gośMrą
w ręce -najbardziej potrzebującej lud­
ności; 1 ■... t  ! (b.)-

Akcja
kulturalno- oświatowa
Pow. Zw' Zaw. w Żarach ;;

ŻARY. (Ad) Zarząd Powiatowy Zw. Zaw. 
w Żarach powołał do* życia Powiatową R.Ó- 
m isję ; Kulturalno-Oświatową, do zarządu 
.Którego weszli ludzie pracujący w tym ‘ Kie­
runku w większych zjednoczeniach, fabry­
kach i instytucjach, jako ludzie mający do­
świadczenie życiowe i wyrobienie wyciu*' 
.wawcze. Zarząd te j Komisji w pierwszym 
rzędzie • zajął się ożywieniem' prac świetU- 
cowycb w zakładach i organizacjach.
, Akcją organizacyjną kieruje prezes Pow |\ 
Żarz. Zw. Zaw ob. Ziętklewicz, który jest 
Wypróbowanym i starym  działaczem spoi 
tecznym.

Akcja kulturalno-oświatowa do te j pory 
stała na martwym punkcie i nie było chęt­
nych do .podjęcia pracy w tym  kierunku! , 
Należy ślę spodziewać, że Komisja ta  obej­
mie swą działalnością i część szkolnictwa, 
przez co rozwiązałaby obecny probiem do­
kształcania młodzieży pracującej na specjal­
nie zorganizowanych. kursaph wieczorowych.
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SPORT
RKS „Odlew" pokonał „Otfrf z N. Soli 3:2(2:1]

W Nowej Soli odbył się pierwszy mecz 
pliki nożnej między młodą drużyną RKS 
„Odlew” a  KKS „Odra”, zakończone zwy­
cięstwem pierwszych w  stosunku .- 3:2 
(2rl).

Młoda drużyna RKS „Odlew*’ zaprezen­
towała s ię ' jak  najlepiej. Przewyższała 
ona przeciwnika zarówno technicznie jak

CZWARTEK, *7 MARCA 
- 5.J7 Sygnał Wrocławia; 6.00 Sygnał czasu., 

„K iedy ranne" i kalendarzyk historyczny; 6.05 
Dziennik poranny; 6.20 Gimnastyka pórtuma; 
6.je) Orkiestra Pozn. Pułku Piechoty pod dyr. 
kaipelm. por. Jana Wojncwskiego; 6.57 Sygnał 
czasu. Audycja na „Dzień «kbry“; 7.05 Muzy- 
ka; 7.1 j Wiadomości poranne oraz przegląd 
prasy stołecznej; 7.35 Program na dzień bieżą­
cy; 7.40 Muzyka; 8.30 Informacje ogólnopol­
skie; 8.40 Skrzynka PCK; 8.50--11.57 Przer­
wę; 11.17 Sygnał czasu i hejnał % wieży Ma­
riackiej; 12.05 Audycja dla świetlic robotni­
czych; 12.)) / Popularne utwory skrzypcowe w 
wyk. Aleksandra Poleskiego; 12.50 Pogadanka 
szkolna; 13.00 Audycja dla ,śzkiił. Transmisja 
z sali „Roma"; 14.00 Kolorowe piosenki w wyk. 
Gabrieli Mederskiej. W 'program ie: 1. Mozart 
—■ :,JKsiążarito41, a. Moniuszko —, „Kulig", 3. 
Maklakiewicz — „Kwiecień" 4- Maklajkiewicz 
-— „Psotny wiatr", 4. Maklakiewicz — „W al­
ka kogutów"} 14.20—14.30 Rezerwa; 14.30 
Wiadomości 1 komunikaty wrocławskie; 14.35 
—I.5.30 Przerwa; 15.30 Koncert życzeń; 16.00 
„Tu mówi §lgsk“; 16.15 'Dziennik popołudłuo* 
wy; 16.30 Muzyka; 16.45 Komentarz gospo­
darczy; 16.55 Audycja dla młodzieży; 17.10 
„Mozaika o zmierzchu". Wykonawcy; Halina 
Kowalska - Trzonkowa (wioloncz.), Zygniunt 
Lednicki (skrzypce), i Mieczysław Fogg\(pio- 
senkl); 17,45 N a , Zieińiach Odzyskanych. 
„Wspomnienia z Lemborka"; 17.55 Z życia 
kulturalnego; i'8,oo Z twórczości Verdi’ego. 
Wykonawcy: H alina Dudicz-Latoszewska (so­
pran), Stanisław Roy (tenor), Hieronim Saper-- 
,ka fitk«mpł)f 18.30 Nauka pray głośniku 519.09 
Audycja dla wsi; 14.15 Wiosenna sonata Beet- 
hovena. Wykonawcy: -Alicją Hakowska-Roz- 
górska (skrzypce), Piotr Łóboz (fortepian), 
r. Allegro, 2. Seherzo, 3. Rondo; i 9.33-y ,J ‘S7 
Rezerwa; 19.37 Sygnał cząsuj aaoo  Dziennik 
wieczorny; 20.25 . Audycja słowno-muzyczna 
„Rio-Grande"C. Lamberta. Opeac. Karola Stro- 
mengera; 21.00 „Venus z pola buraczanego", 
słuchowisko pióra Mirosława Żuławskiego; 
21.25 „Nasze pieśni".. Pieśni Władysław* ż e ­
leńskiego w wyk. Ireny Gadejskiej; 21.45 „Po­
krzywy nad &rdą"; **Ao Kwadrans-prozy ; 4-  
„Popioły" St. ZerómsWego; 2*13 P rogranrna 
jutro; 22,25 Koncert Orkiestry P. R.' pod dyr; 
Tana Cąjmera; 23-10 Ostatnie ' wiadomości 
dziennika ra d io w ej; 23.30 Lokalny program 
na jutro; 23.35 Muzyka z płyt; 25.55 Z ostat­
niej ehwlll, sygnał czasu, hymn 4 koniec aur 
dycji. 7 7';

KOMUNIKAT
Biuro Prezydialne Dolnośląskiej 

Wojewódzkiej/ Rady Narodowej za­
wiadamiał że dnia 28, III, 1947 r. o 
godz. 10-tej w  gmachu Urzędu W o­
jewódzkiego pokój 438 odbędzie się  
posiedzenie Komisji 'Kontroli Spo­
łecznej W, R. Ns

Obecność członków Komisji na 
posiedzeniu obowiązkowa.

Oę^oszema drobne
H A N O I O  W E

Sklep artykułów gospodarczych, Rachwał 
Roman, ul. j . Stalina 106 poleca sprzęt do 
rybołóstwa. , ’ 1803)

Do sprzedania owczarek, Adres: Norwi­
da .55/9 godz. 18— 19. ą  ■„ , (808)

i- \  F j W A 2 N I E N IĄ
Unieważniam zagubioną kartę  rejestracyjną 
RKTJ W ieluń, na nazwisko Jendryca W ła­
dysław, Laski, pcw . -Kępno. (849).

Unieważniam legitjjlńfeję PPS, ORMO, U- 
bezpieezalni Społecznej, Związków Zawodo­
wych, Gromnicka Janina. (809)

Restauracja „Złota Jutrzenka" 
ui. K ściuszki Nr 134, obokPKS-u 
poleca: śniadania, obiady i kolacje 
oraż : Wszelkie dania po cenach 
przystępnych. Obsługa szybka i rze­
telna. O liczne odwiedziny uprasza 
Zarząd. (888)

Ogłaszajcie się

•Naprzodzie Dolnośląskim*

i  taktycznie. Drużyna pokonanych grała 
słabo, zwłaszcza łjramkarz i prawoskrzy- 
dłoWy.

Zawodom przyglądało się 1.000 osób. 
Sędziował Korbecki. , 1 _

Stołeczna Legia
sprowad/a Walarewiczóąn^

Zarząd WKS Legia w  "Warszawie posta­
nowił na ostatnim posiedzeniu sprowa­
dzić do Połsiki sześć najlepszych zawodni­
czek Klubu Polskich Olimpijek w  Cleve- 
land z Walas iewicżówną na czele.

Na tymże posiedzeniu postanowiono 
urządzić w  bieżącym reku wielkie zawo­
dy lekkoatletyczne o charakterze między­
narodowym, podczas których m ają sta r­
tować czołowe lekkoatletki radzieckie: 
Wysłano zaproszenia dla Diimbadze i 
Czudiny.

72  pingpongistów jeleniogórskich walczy 
o puchar Polskiej YMCA

Nowoutworzony na terenie jeleniej Góry 
Klub Sportowy YMCA w ykazuje. ożywiona 
działalność, czego dowodem ’ jest zorganizowa­
n ie turnieju tenisa stołowego „o puchar Polskiej 
YMCA dla najlepszego zespołu miasta i po­
wiatu Jelenią Góra,

N a starcie stanęło - 72 ; zawodników z nast. 
klubów: KS Zw. Zaw. Chem., KS „Zapłon", 
KS GM TUR, Pocztowy KS, KS ńC^ęianfei. 
KS YMCA, KŚ WUZ z Cieplic, .ZWM ze 
Szklarskiej Poręby, • nieśtowarzyszeni 'oraz 
Ognisko YMCA ź . Jeleniej Góry.

W sobotę, dnia a*  marca odbyły się ćwierć­
finały, a w niedzielę półfinały, , . ; •’

,  Po; zaciętych Walkach do finalu r zakwalifiko­
wało się_ 10 zawodników/a mianowicie: Pawlak, 
Tymowicz i Wohlgemuth z OM TOR Jelenia 
Góra, Gorliński ze „Zrywu®, Szklarska Poręba; 
Bielski ze Zw. Zaw. Chem. jelenia Góra, Le- 
cyn, niestowarzyszony, oraz Jankowski, Mali­
szewski, Piesżewicz, I W tońew j * KS YMCA 
Jelenia Góra. ’■ ' -

Faworyta trudno'Wymienić'z powodu wyrów­
nanego poziomu czołówki finalistów. Prawdo­
podobnie puchar przechodni YMCA zdobędzie 
w tym turnieju OM TU R Jelenia Góra.

Zakończenie tprmejij nastąpi w sobotę , i  w 
niedzielę dnia 29 v jó  marca br. f, z,

Wrocławska Dyrekcja Odbudowy
o g ł a s z a

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie robót remontowych i uzupełniających Instalacji centr, 
ogrzew. syst. parowego instalacji wodfto-kanalizac, i. gazowej w-gmachu 
„Ga s  o  U  n.e u m" w e Wrocławiu!. ' t

Przetarg odbędzie się w  dniu 4 kwietnia 1947 r. o  godz. 12. w  sali 
konferencyjnej (Nr 127) w gmachu W rocławskiej Dyrekcji Odbudowy 
przy ul. Ofiar Oświęcimskich 38/40, gdzie należy z ło iyć  oferty w wyżej 
podanym terminie. : . * </•*';■|  Aj . ./ '

Oferty ń a ie ly  składać w  zalakowanych kopertach, opatrzonych na­
pisem tytułowym oferowanej roboty, przy dołączeniu dowodu wpłacenia 
wadium 1 proc. sufhy ofertowej w Kasie Urzędu Skarbowego (Rynek 

f3Q) pa rachunek sum depozytowych WDO.
t Ólleita oboy/iązuje oterenta do dńiU'4 maja 1947 r, W yjaśnień udzie­

la w  godzinach urzędowych (10— 12) W ydział Zleceń W- D. O, (pokój 
Nr 122), gdzie m ożnanabyć ślepe kosztorysy.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferenta 
w zględtfię' unieważnienia przetargu. * 1 '» j (9H)'

„ S P O Ł E M "
Związek Gospodarczy Spółdzielni R. P.

w Warszawie
O d d z ia ł W łó k ie n n ic z y
we Wrocławiu ul. Kościuszki 133

Z A W I A D A M I A
Ocfdziały Powiatowe Spółdzielni I pt. Odbiorców 
że w dniach od 29 - 31 ąpiarća rb. włącznie 
biura i magazyny bądę nieczynne z powodu 
przeprowadzanego <w tym czasie, kwartalnego 

S P I S U  T O W Af t  O W

UWAGA
Mieszkańcy Sępolna

dla Wasze! wygody zostały urochomione ,

w  AGENTURY
C en traln ego  Biura 

O g ł o s z e ń  i R e k l a m y
Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza^'

1. Kiosk „Naprzodu Dolnośląskiego4* przy ul. W róblewskiego 
(na przystanku przy rem izie tramwajowej)

2) Kiosk „Naprzodu Dolnośląskiego44 przy ni. O lszewskiego 77 
, (ostatni przystanek U'

. które przyjmują ogłoszenia do wszystkich' 
czasopism w Polsce JOOl

„ S P O Ł E M "
Związek Gospodarczy Spółdzielni R. F. w Warszawie 

OKRĘGOWY ODDZIAł. SPOŻYWCZY 
wą Wrocfawlu ul. Kaczkowska 52 .
Z A W I A D A M I A

Oddziały Powiatowe, Spółdzielnie i  P. T. Odbiorców że w  
dniach od 27e do 81 marca br. włącznie biura i magazyny 
Śędą nieczynne * powodu przeprowadzanego w  tym czasie 

kwartalnego spisu towarów m

C E N N I K
Zarząd' Miejski m, Wrocławia, Oddział Apr. i Handlu podaje do publicznej wiadomości 

ceny maksymalne art. Spożywczych na wolnym rynku, ustalone przez Miejską Społeczną Ko­
misję Cennikową w dniu 21. II I . 1947 r-

Ceny obowiązują od dnia 24. U L 1947 r.
- Cena hurt. Cena deu

•JW» • ... — . 1 1 1 szt. zł 24,JO - Zł i d r -
Masło śmietankowe . , .  .  I,fcg » J9©»— » n ° .—

- Płatki owsiane (luzem) • .  » » kg «f 79r - „  w .—
Kasza' jęczmienna . • .  .  * kg „ a8,— » 34.—

„ 4* . - » j 8»—
Chleb pszenny (Graham) . . r ' ^  * kg » 48.—

(9*4)

ZA PREZYDENTA MIASTA WROCŁAWIA 
(—) Jóiwiak Piotr

Kierownik Oddziału Aprow. i Handlu

O G Ł O S Z E N I E
Mipjska Rada WF i PW  przy Zarządzie Miejskim w e Wrocławiu 

zaprasza wszystkich posiadaczy motocykli i motorowerów, zamieszka­
łych na terenie miasta Wrocławia, a zainteresowanych w  sporcie mo­
torowym na zebraD,je infoririacyjne w  sprawie utworzenia Klubu ew. 
sekcji motorowej, które odbędzie się dnia 29 marca 1947 r. o  godz, 17 
w gmachu Zarządu M iejskiego sala Nr 300,.

W  myśl pisma Polskiego Związku Motocyklowego, Miejska Rada 
WF 1 PW. zachęca, aby w szyscy posiadacze motocykli i motorowerów  
byli członkami Klubu, gdyż tylko w oparciu o dużą ilość członków —  
bfdć, mogły być postaw ione wnioski i prośby jak:

1) ulgi w  podatku drogowym dla członków,
2) uruchomienia stacji benzynowej w e w szystkich powiatach, przy 

czym dążenie jest oddać je Klubom w dzierżawę,
Ś) uzyskanie części zapasowych % zagranicy,
4) uzyskanie Ulg i pierwszeństwa w  zakupie opon z przydziału.
Tylko duża.(loś(ji członków zrzeszonych w P. Z. M ot da silne argu­

menty dla sportowych władz centralnych do występowania z wnioskami 
w  imieniu zrzeszonych do odpowiednich urzędów i władz;

Jednocześnie-zawiadamiamy, że motocykle do 120 cm., na podsta­
w ie ząrządżenia Min. Komunikacji — Centralny Urząd Motoryzacyjny 
L dz. D. Nr 490-46 z dnia 25. IV. 46 r„ można rejestrować jako moto- 
rowery,
(912) Miejska Rada WF 1 PW

Z A R Z Ą D Z E N I E
w  sprawie dozoru nad wyrobami i  obiegiem wyrobów T  
mączńych, oraz w sprawie znakowania tychże wyrobów.

Zarząd Miejski miasta W rocławia — O ddsial Aprowizacji i Handlu, na pod­
stawie Rozporządzenia Prezydenta R. P. z dnia 22. III. 1928 r. o-dozorze nad arty- 
kulami żywności i  przedmiotami użytku (Dz. U. R. P. n r 36 poz. 343 ax  28) i  póź­
niejszymi zmianami, óróz h a  podstaw ie Rozporządzenia Ministra Opieki Społecz­
nej z dnia 23. I. 1934,r. wydanego w  porozum ieniu z Ministrem Przemysłu i Han­
dlu o dozorze ned wyrobem i obiegiem tńąki i wyrobów mączńych (Dz. U. R. P. 
nr 15 poz. 12Ó ex 34)  ̂ a  także na, podstaw ie Rozporządzenie Ministra .Zdrowia" s 
dnia 3. VII. 1946 r. wydanego w  porozumieniu z Ministrem Aprowizacji i Han­
dlu o  zmianie Rozporządzenia M inistra Opieki Społecznej z dnia 18. u . 1947 r. 
o dozorze nad wyrobem  i  obiegiem mąki. i wyrobów mączńych (Dz. U. R. P. nr 43 
póz. 255 ex 46); oraz zarządzenia W ojew ody W rocławskiego z dn. 12. III. 1947 r. 
w  sprawie dozoru nad  wyrobem i obiegiem  wyrobów mączńych, oraz w  sprawie 
znakowania tychże wyrobów — zarządza co następuje: '
■ I. Pieczywo przeznaczone do puszczenia w obieg winno być odpowiednio 

znakowane za pomadą nalepienia na nim kartki z uwidocznieniem:
a) firmy i adresu wytworni (
b) nazwy pieczywa, odpowiadającej gatunkowi mąki, z której zostało w y­

tworzone,
c) rodzaju mąki i jej gatunku z podaniem  %-wości przemiału,
d) wągi pieczywa w  kg.

2. Jeśli pieczywo jest wypiekane z mieszanin m ąki różnego rodzaju powinno 
to być uwidocznione na tych  kartkach.

3. Chleb powinien być wypiekany w  bochenkach wagi % kg, t  kg, lub więk­
szej, lecz zawsze W pełnych'kilogram ach. Ubytek na wadze wynosić może

, w  chlebie świeżym (do 24 godzin od chwili wypieku) najwyżej 4% , w 
czerstwym najwyżej 6% . ,

4. W yroby cukiernicze są wolne od obowiązku znakowania.
5. Zabrania się w ypiekania pieczywa z gatunków mąki, które nie są przewi­

dziane w  zarządzeniu Prezesa Rady Ministrów z dnia 10, V. 1946 r. o prze­
miale zbóż i opłatach przemiałowych, zmienionego zarządzeniem Prezesa 
Rady Ministrów s dnia 27. VI, 1946 i.

6. W inni naruszenia przepisów zarządzenia niniejszego podlegają karom, prze­
widzianym w  rozdziale Iil-im Rozporządzenia Prezydenta R. P, z dnia 22. III. 
1928 r. (Dz. U. R. P. nr 36 poz. 343), a mianowicie:

* kara pozbawienia wolności do 6 miesięcy i grzywną do 10.000 zł. lub
jedna z,tych kar.
W  wypadku nieostrożności lub  niedbalstw a w inni podlegają karze do 
6 tygodni pozbawienia wolności i 5.000 Zł. lub jednej z tych  kar.

7. Zarządzenie niniejsze wchodzi w  życie z dniem  1 kwietnia 1947 i. *
ZA PREZYDENTA MIASTA WROCŁAWIA 

(—) J  ó i  w i a k P i o t r
(915) Kierownik Oddziału Aprowizacji .i'H andlu

CENY UULUSZEN O g ł^ e m a  drobne pe 10 zł. za^wyraz. PoezuUwania rodzin 1 pracy po 5 zi. rćklamowb 86 zł. W tekście 40 « ,  tłustym  d ru k ..- ,  t&W. drotej. W numerachSwiątęCżnych 85Ve drożej. Przy 
CENY UUt- S4E „gto6lenjtCb _  rabat. Nekrologi i urzędowe — 15*/» rabatu. Za terminowy druk ogłoszeń Admłnistracla nłe odpowiada:.— Zastrzeżone miejsca 50V» drożej.

. 8 Odbito w Zakładach Graficznyeb • Spółdzielni Wydawniczej „Wiedze", we Wrofławiu, ul. Wierzbowa 30

Redaktor mgr Bronisław Winnicki r  I 5 a »4 Wydawca Spółdzielnia WydawnwWiedza'
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MIESZKANIA DLA 50.000 LUDNOŚCI
II 5tan bezpieczeństwa miasta dobry -  Komunikacja będzie usprawniona -  Wrocław  
musi być miastem czystym—Uczymy się chodzić... na ulicy—Sprawa w urzędzie 
będzie załatwiona w ciągu 15 dni — W cięgu 18 sekund po alarmie wyjeżdża Straż 

mówi wiceprezycfent m. JYrocławia to w., Zdzisław Dymek ‘
Sprawy mieszkaniowe w  naszym mie­

ście, warunki, sanitarne miasta, bezpieczeń­
stwo — to zagadnienia które najbardziej 
może spośród wszystkich probjemów miej­
skich interesują mieszkańców Wrocławia. 
By otrzymać nieco wyjaśnień w tybh spra­
wach, udajemy się do wiceprezydenta mia­
sta Wrocławia, tow. Zdzisława Dymką, 
którjr w pierwszych dniach bieżącego mie­
siąca objął itesort starostwa grodzkiego, 
wydziału zdrowia, straży pożarnej, apro­
wizacji, wydziału mieszkaniowego oraz 
wszystkich Ośmiu miejskich posterunków 
Milicji Obywatelskiej.

Ńa nasze pytani'a, lak obecnie przedsta­
wia się . sprawa mieszkaniowa Wrocławia 
— prezydent Dymek odpowiada: - ,

Wrocław: jest yr staiiie, dać mieszkar 
nia czterdziestu (jo pięćdziesięciu tysiącom 
mieszkańców, ponieważ mamy około dzie­
sięciu tysięcy wolnych mieszkań. Są -to, 
mieszkania na peryferiach miasta (połączo­
nych z miastem linią tramwajową). Miesz­
kania te wymawia niewielkich. t*mc$|5w.

w  O ile więc pragnący Osiedlić się -we 
Wrocławiu nie będą upierali Się przy mie­
szkaniu w śródmieściu,' jesteśmy V , Stanie 
ich ‘ osiedlić (Komunikacji tramwajowej nie

powinni się mieszkańcy peryferii obawiać, 
.gdyż dążeniem Zarządu Miejskiego 'jest sta: 
te ulepszanie miejskiej komunikacji. O ile 
ntę uda, się nam zwiększyć liczebności ta­
boru tramwaj owego. N wprowadzimy,, być 
może, komunikację samochodową.

Również mieszkańcy peryferii mogą być 
spokojni o bezpieczeństwo miasta. Nasze 
dowództwa MO' i władz bezpieczeństwa 
przejawiają tyle energii, że ostatnio mel­
dunki o napadach ulicznych najzupełniej 
prawie przestały się pojhwiać.

— Jakie są najbliższe prace zamierzone 
przez Towarzysza Prezydenta?

—'M oje Obecne starania zmierzają do 
nadania miastu bardziej estetycznego wy­
glądu. -Wkrótce znikną wszystkie napisy 
niemieckie. „Wiosenną akcję porządkową?, 
która rozpocznie się 31 bm. postaram się 
przeprowadzić odpowiednio,. skutecznie., £  
terenu miasta znikną wszelkie zaśmieca­

jące  miasto odpadki. Znikną również szpe- 
ęące budowle naklejane na ich murach afi­
sze. ogłoszenia ustawione będą przy 
skrzyżowaniach ulic dwhibbczne tablice, na 
placach z a ś , trójbóczne stojaki.
' — By Wrocław stał się czystym mia­

stem, przeprowadzę w tym celu odpowięd-

Z cyklu:

Wrocław
na

(odzień

Mówiłem, łe jeszcze nie załatwione! Przyjść jutro! 
Przepraszam panie naczelniku, ale czy nie mógłbym 
przychodzić fyZfój co drugi dzień. fP

K R O N IK A  WtoMfouiio,

PROLONGATA ZESZŁOROCZNYCH KART 
t TRAMWAJOWYCH

Decyzję Dyrekcji Zakładów .Kotmmikacyj-' 
nych we ' Wrocławiu, wprowadzone zostały 
opłaty ulgowe dla młodzieży 'szkół średnich i 
wyższych zakładów naukoWych. Uprawnieni do 
korzystania1 z biletów ulgowych otrzymali .spe­
cjalne karty tramwajowe, upoważniające ich 
do przejazdów trasami wrocławskich trąmWai 
za ulgowę opłatę 1 zŁ

Karty te zostały wydane jeszcze w . ostatnim 
kwartale ubiegłego roku. W roku bieżącym 
oboWięzuję te same karty, prolongowane przez 
Dyrekcję Zakładów Komunikacyjnych,

Mimo licznych upomnień, mimo nawet Wy: 
stosowania do dyrekcji poszczególnych' zakła­
dów naukowych, pism z prośbę, ó dopilnowa­
nie, aby młodzież zgłosiła karty tramwajowe 
do prolongaty, jeszcze dotychczas kontrolerzy 
ruchu ha najbardziej ruchliwych liniach kon-. 
fiskuję w cięgli dnia około 16 kart. /

• NIEPOPRAWNI PRZESTĘPCY
W- dniu 19 bm. w przytułku dla dzieci-kalek 

We Wrocławiu, znalazł chwilowe schronienie 
wypuszczony w dn. 4 bm. z więzienia Kurek 
Antoni. Przez „wdzięczność" dla gospodarzy 
skradł W nocy ubrania i obuwie dziecięce.

Za zbiegłym przestępcę rozesłano listy 
gończe.

- W dniu 21 bm. zatrzymany został Cabanów* 
ski Franciszek, w chwili gdy inkasował nie­
prawnie pieniędze za pręd elektryczny, pęda- 
jęc się. właścicielom mieszkań, które „odwie­
dzał", za kontrolera Elektrowni Miejskiej.
' Jak ustalono W dochodzeniu, Cabanowśki 
skazany był nie tak dawno' w Bydgoszczy na 
dwa lata więzienia' za nielegalny handel Walu­
tami. Po czterech tygodniach < pobytu w wię-

- zieniu w Inowrocławiu zwolniony, został na 
mocy ustówy amnestyjnej.

CZY DŁUG „POLONH" ZOSTANIE 
ROZŁOŻONY NA RATY?

Wydział Finansowy Zarzędu Miasta' we Wro­
cławiu wymierzył podatek od spożycia Spół­
dzielni gaśtronomićzno-hotelarskiej „Polonia" 
przy ul. Ogrodowej 66 za .czas od 1. VII. — 
31. XII. 1946 r. w kwocie 240.000 zł.

Zarzęd Spółdzielni zwrócił się' w tych dniach 
do Zarzędu .Miasta z prośbę ó rozłożenie na 
raty zaległego podatku w .kwocie 140.000 zł i  
umorzenie narosłych wskutek przeterminowa­
nia spłaty odsetków.

Majęc na uwadze, że Zarzęd Spółdzielni 
przeprowadzi! gzodtowny remont i  przez inwe­
stycję tę podniósł wartość obiektu, Wydział 
Finansowy ze swej strony przychyla się do sta­
nowiska petenta. ̂  .

Wniosek, aby pozostałę należność w kwocie 
'  140.000 zł rozłożyć Spółdzielni „Polonia" na

nią akcję wychowawczą Wobec społeczeń­
stwa naszego miasta.! Chodzi mi w pierw-' 
szym rzędzie o oduczenie mieszkańców od 
bezmyślnego * zaśmiecania ulic, placów i 
dziedzińców. .

— Trzeba' sobie tułaj zdać spławę, że 
większość Wrocławiąn to dawni mieszkań­
cy małych miasteczek i ■Wsi. Musimy iĆh 
dopiero.nauczyć, właściwego ,sposobu po­
ruszania się w mieście; musimy wytłoma-* 
czyć, co jest przękroęzeniem publicznych 
przepisów porządkowych.

W tym ćelu już W ciągu miesiąca kwiet- 
nią, przeprowadzą władze miejskie tydzień 
nauki’, chodzenia na ulicach, oraz właści­
wego używania tramwaju.. Przez' pełny ty­
dzień będziemy naszą publiczność uczyć, 
po tym zaś terminie od opornych ściągać 
będziemy mandaty kajpe.

— Co Towarzysz Prezydent może posie­
dzieć o pracy-Starostwa Grodzkiego?

— Zdaje sobie sprawę, z tego, że mój 
personel urzędniczy. jest elementem śu^ie- 
\ŻW W M  tnlyhY 1 'Bez tra k c ji  simo» 
rządowej. To 1 jest przyczyną wadliwego 
nieraz załatwiania" stron przez .urzędników. 
By personel wychować, przeprowadzam

f c a w  - u rz^dn ikdw ,, pp^T 
czas których, otrzymują oni wskazówki o 
przepisach prawnych', są  instruowani w za­
kresie obowiązującej urzędnika uprzejmo­
ści itp. By uniknąć zaległych spraw w 
urzędach, wydałem polecenie, by wszystkie 
sprawy zaległe jak również każda nowa 
sprawa były załatwione najdalej w ciągu 
15-dni. ; '
• — Zdaję, sobie sprawę — ciągnie swoje 
wywody prezydent Dymek — że, na przy­
kład, Urząd Stanu. Cywilnego ma zaległo­
ści, Toteż przystępuję,do sporządzenia sze- 
thatu reorganizacyjnego tego urzędu. Po-

dobne zamiary mam wobec Oddziału Ewi­
dencji' i Ruchu Ludności. ' *
?- -fi Co Towr rzysz Prezydent może ‘ po­
wiedzieć o pjacy Straży Potarriej^? i ,

— Jeżeli chodzi ;o personel pjzyznąd mu­
szę na- jego dobro,żecjiQĆ jest to personel 
na ogół, młody, jednak sprawność swoją 
doprowadził oS^wscntiego. poziomu." Ostat­
nio, na przykład, notujemy fąkt,. że od 
ciiwili otrzymania sygnału aląrmowe*;0* P d* 
dział straży wyjeżdżą już po upływie 18-tu 
sekund. Z taborem . straży ciągle jest je­
szcze źle. Z otrzymanych starych samo­
chodów zajed.wle 2 da się jprzerobić na au- 
tomotopompy, tak, by Straż Pożarna miała 
ich w sumie 3... ,
. Planujemy rozbudowę sieci alarmowej 

Straży Pożarnej. W  tym celu zbudujemy 
uliczne szafki z ; dzwonkami alarmowymi 
oraz uruchomimy telefony $ automatyczne 
dla użytku publicznego.

i Wywiad przeprowadziła 
. H. Paszko.

Chór >,Hariiiónia"
znowu czynny

Polski Związek Zachodni reaktywuje 
dawny * cfyór Zw. Polaków , w. Niemczech 
,,Harmonia"/ na czele Którego stoi przed­
wojenny dyrygent tego chóru ob. Lengow- 
ski.

Pierwsza próba tego chóru odbędzie się 
w piątek, 28 marca br. o godz. 19, przy ul. 
Kielbaśniczej 7a (\g .lokalu restauracji).

Wzywamy wszystkich-, dauinych człon­
ków chóru, oraz nowych, którzy pragną 
brać udział w chórze.

Projektuje się, żę chór: weźmie czynny 
udział w nadchodzącym „Tyg. Ziem Za­
chodnich". ' f

Artyści w podzięce Wojewodzie
Piękna uroczystość w Operze Dolnośląskiej

4 raty, płatne z początkiem każdego miesiąca, 
poczynając od 1 kwietnia br., oraz umorzyć 
zaległe odsetki, Czeka na rozpatrzenie przez 
Prezydium Zarządu Miasta.

PROJEKT PODATKU RYCZAŁTOWEGO 
DLA PRZEDSIĘBIORSTW v 

GlŚTROŃOMICZNYCH ,
W związku z uchwałą z dn. 5 lutego 1947 r. 

w sprawie podatków od spożycia dla przed­
siębiorstw gastronomicznych kat. I  t  u  z  
wysokości 10 proc. od wystawionych rachun­
ków i dla przedsiębiorstw H I kat. w wysoko­
ści 5 proc.' ód ogólnego obrotu, przedstawicie­
le wrocławskiego Związku Restauratorów zwró­
cili się do Zarządu Miasta, proponując w miej­
sce ustalonego podatku, wprowadzenie ryczał-j 
towego podatku dla wszystkich kategorii 
przedsiębiorstw.

Wydział Finansowy ze swej, strony propo-; 
nuje ustalić normy .ryczałtowe podatku dla i 
przedsiębiorstw I  kat. —  7 proc., dla przed­
siębiorstw II kat- —  - 6 proc.', dla przedsię­
biorstw J l l  kat. .5 proc., mając ńa uwadze, 
koszta, jakie pociągnie za sobą zorganizowanie 
organów kontrolnych. - ,

Projekt zostanie ostatecznie rozpatrzony na 
najbliższym posiedzeniu. Prezydium. Zarządu 
Miasta. /

JAKIE SĄ- OPŁATV SJSPlTAtNE?
Wobec przerwania aprowidowania szpitali 

przez Wydział Aprowizacji, obećńie Obowią­
zują następujące opłaty, dzienne w szpitalach 
wrocławskich:

Opłata dzienna na sali ogólnej' wynosi 300 
złotych, na chirurgii i oddziałach położniczo- 
ginekologicznych 350 zł, w separatce 500 zł.

Chorym na salach ogólnych nic .wolno doli­
czać za zabiegi ani lekarstwa. Wyjątek stano­
wią: penicyliną, transfuzja krwi, preparąty 
wątrobowe i kontrastowe do prześwietlać,
, Opieka Społeczna korzysta z 25 proc. zniżki- 
Ubezpieczalnia Społeczna nie ma żadnych 
zniżek.-

■ BEZPŁATNE KURSY RZEMIEŚLNICZE 
Naukowy Instytut Rzemieślniczy we ‘Wro­

cławiu, plac Muzealny 16 (gmach Izby Rze­
mieślniczej pokój Nr 20 — III piętro)’ zawia­
damia,, że już przyjmuje zapisy na bezpłatne 
3-miesięczńe kursy: podkuwaczy koni i kowali, 
stolarzy budowlanych,' kołodziejów.,

; , Kursy będą się odbywać w,,Świdnicy w lo­
kalach Naukowego Instytutu Rzemieślniczego.

Większa część kursantów znajdzie pomiesz­
czenie bezpłatne w  bursie.
. Bliższych szczegółów udziela Sekret. Insty­

tutu, gdzie również przyjmowane są zapisy 
| (tylko do 1 kwietnia rb.).

(b.) Tym rażeni wchodzimy do Opery 
nie jak  zwykle, ale wprost za kulisy i  na 
scenę. Przed nami ciemna głębia widow­
nie Witają nąs dźwięki poloneza, grane 
przęz orkiestrę Filharmonii Wrocławskiej.

Ńa jasno oświęfieńej, seepie zebrał się 
cały zespół operowy w  Ogólnej; liczbie 
180 osób. ' Są dziś w strojach „ p ry w a t­
nych” i wyglądają uroczyście. Zebrali się 
ti|Łaj celem wręczenia wojęwodzie Pias- 
kowskifeniu, który przybył wraz z mał- 
żonką, nut baletu „Z  Krakowiakiem do 
Wrocławia”, napisanego przez prof. Vher- 
cilka  i dyr. Drabika. .

•Wręczenie itót! baletu było symbolicz­
nym wyrazem wdzięczności dla Wojewo­
dy za zasługi, położone ną polu, ijiuąyki i  
sztuki na D oiłam  Śląsku. 'On to — jsfle’ 
zaznaczył dyr. Drabik w  gorących sło­
wach swego przemówienia — był inspir 
ratorem idei, planów i wreszcie wspomo­
życielem Opefy. w  chwilach deficytu. Cą- 
łĘ; zespół Opeiy. (dobrąe zdaje, sobie spra­
wę z opieki Woj.ewody na<J ich itjkbęha- 
nym teatrem, w  k tórym  znaleźli schlebie­
nie. Wojewoda w  zrozumieniu, że.spęłe- 
ćgeństwó' Dolnego Śląska tó m ało zespo­
lony zlepfek ‘ludu z całej Polski, pragnie,* 
by muzyka stała się jednym z czynników,

który pozwoli natm zespolić się w  jedną 
całość. .

R?adkó któremu solenizantowi albo ju ­
bilatowi tak  pięknie odśpiewano „Sto 
lat”, jak  to naszemu Wojewodzie odśpie­
wał na zakończenie chór operowy.

Pocięg osobowy Wrocław— 
Częstochowa—Warszawa 
znowu uruchomiony

y  dniem i j  bm, uruchomiony zostaje wstrzy­
many sv okresie mrozów .pociąg, osobowy, wy­
chodzący o godz. 21 min. 40 z Ó#ł>rca ®1. 
Wrocław w kierunku Warszawy.

Zasady ob.W
Ob. Walacek to człowiek z sadami. Tó jego 

zalety główne. Pomniejszymi zaletami ab. War 
lacek jest tak naszpikowany, jak spóiniona 
l-tfapasaieram i. jf

D zięki swoim zasadom db. Walaeek prze« 
trwał aż do dzisiejszych, okropnych czasów. 
Gó prawda wskutek tych „okrQpnychu czasów 
nie- stracił on jąfcoś. nic na ciele. Jego krzu• 
szek, wcale nie mniejszy, m i  za dawnych „do­
brych czasów" (hej! — to były czasy) ju ż t  
odległości triumfalnie oznajmia, że tuk za nim, 
tocęy się jego najlegalnłejszy właściciel. Jed­
nak, jak ktoś słusznie może zauważyli, taki 
szczegół anatomiczny jak wypukłość brzucha, 
to-wcale nie dowód, że wyaz z nim  (z  -brzu­
chem). wzrastały, proporcjonalnie i  zasady. Za­
sady mogę mieszkać 'i w  podłym cłete (sam 
ob. Walaeek to m ów ił); w  tym wypadku wy­
brały one sobie całkiem wygodne potniesz.
kanie. /  ■' ••-. O iS ątw i* .

Jak Gogolewski horodntkzy „lubi być gene­
rałem", tak i nasz ob. Walacęk mówi, żó  „lubi 
mieć zasad-/’. Z  jakąż-'satysfakcją słucha się, 
gdy obi- Walaeek prży^symbolicznej „jednej 
czystej" opowiada o owej dość bogatej prze­
szłości podobnym jak i  on ludziom z  zasa­
dami. : ■ ,

— Ja to zawsze, grunt, z zasadami. Prawdą 
pisze teraz prasa, ciężkie były czasy za sanacji, 
Pakt, a lf człowiek z zasadami dał sobie zaw. 
■sże radę i  choć ciężko była, to były jednak 
czasy. Ach, co tó, były za -czasy — tu kuzyn 
w ministerstwie, tu  znajomość z  panem, puł­
kownikiem ■— posadka, konferencje, bankiety. 
Znalazło się w  klapie jedno i drugie — tó  od­
rodzenia, to zasługi. J choć ciężko było, to się 
jednak żyło — uuch, jak się żyło! Róż nawet 
na Riwierze byłetn (za Sławoja to była; ciężki 
człowiek, ale porządek, Czystość, parne zasady
— o! nie to co dzisiaj).'N o, zdrowie — cłach, 
babcię w piach! Siulim ! ,

■—-T a k , tak —  a później wojna idę zrobiła, 
ale też można było żyć. Można było. Byle za­
sady. Szkoda m i była Zginąć pod ąkypacją —  
myślę sobie, Tóluś, Polska będzie jeszcze cie­
bie potrzebować. Więc ja Jego szach, mach i 
ju ż się nazywam Wałatzeg, bo przód tym  to 
Walacióski się nazywałem. Ńo i bezpiecznie 
jakoś ‘było i  nie głodno, bo to Meird tego,  i  
tak Ciągle myślę —  ̂Toluś, nie pattz, co ludzie 
mówią,, boś Polsce potrzebny. I  tak pomyśleć
—  p& kie  licho było z  motyką na 'słońcu ginąć, 
kiedy mpżna było Ogrzać się pgzy nim. Nieźle 
się żyło pod okupacją, nie ta  ca dzisiaj. No ta  
lu j rym dziadka w  dym!. Prost!-

— A teraz, szkoda gadać, koniec świataf, 
Prawda, jakoś ta m , się kompinuje, organizuje 
się, ale kudy tam. do dawnych czasów. Latem  
wywiozłem cztery samochody mebelków do 
Centralnej, ale z  piątego to już ledwo się wyr 
migałem. A  . dlaczego? Zrozumienia dla zasad 
nie ma, oto co! Z  samego początku, myślę 
sobie, Totuś, Polska będzie ciebie jeszeźe po­
trzebować. A  główna zasada u  mnie, to ucho­
wać siebie dla Ojczyzny. No i, tam, siani, tego
— na Wałacha się zrobiłem (dla Ojczyzny!) 
No i może się jakoś uchowam, chociaż psie, 
sobacze czasy nastały. Bryndza', psiakrew i brak 
zasad! No, to jeszcze raz, zdrowie! było, nie 
było,- rąb ciotkę t® ryło! — ńe, he, he, P-- cyk!

W  tej chwili ob. Walaeek spojrzał na ze­
garek- . >

Ojej! — po czwartej! Że te ł człowiek nie 
ma nigdy czasu z  przyjaciółmi pogadać, Jadę 
na wiec — protestować przeciw terrorowi w 
Indiach. . . ' y

ob. Walacók przymrużał mądrze oko t  
już tocząc się. ku  wyjściu, rzucaj:

— Toluś, będziesz jeszcze Ojczyźnie po­
trzebny. Grunt tó zastałyr

Ob. Walaeek wsiadł dó czekającego wozu i  
odjechał. , Wład,

Coraz wiecęj ujawniających siq
, Z dniem 25 bnj., według oficjalnych da­

nych ujawniło sję werwiferawskifcj wjp- 
jewódzkiej KotóisjUdia Ujawniających się 
| 4ń . W jfjpę, 490 $)-
ŚóbiTia ■ tefęńie pówratóyr ddnioMą îch 250 
osób. a,;:’
-|<Ująwjiiaiięy ątó- członkowie nielegalnjfth

LISTY da- tedakefi

Czy z ulicy Zanikowej nie ma dojazdu do Rynko?
"  Często, czytałem w „Naprzodzie" o wypad­
kach samochodowych, spowodowanych prze­
ważnie przez „podchmielonych" szoferów. 
Sam jestem kierowcą i wiem jak zgubne skrtfr 
ki przyposi alkohol w naszym zawodzie. — 
©prócz jednak alkoholu,, istnieją też i  inne 
przyczyny katastrof; o przyczynach tych pisze 
się bardzo, mało, lub wcale. .

Niesforny przechodzień, transport koimy, 
wózki ręczne, jakże często powodują wjfpadki, 
nie stosując się do przepisów ruchu ulicznego. 
Przestrzeganie prawideł ruebu zmniejszy na 
pewno liczbę katastrof.
1  Co do. kierowców, muszą pni przede wszyst­
kim przestrzegać jednokierunkowości ulic i

uważać na. papoyriednie. znaki. „Roztargniony 
ipi" powinna się zająć M. O* #  Jt 

Zwrócić tn  muszę jednak uwagę, że nie 
wszystkie znaki są stosownie Rozmieszczone. 
Należałoby je skońtrolówiić. . ‘ '

Np. — wyjeżdżając ą\ul., Ruskiej na ' P ile 
Sęlny, należy Plac dokoła objechać.'Na rogu 
PI. Solnego i Zamkowej jest 'umieszczony 
znak, że ruch dozwolony jest tylko w prawo 
(czyli w ul. Zamkową), a kierowca ćhce dojśfe- 
chać-do Rynku. Ze znaku tego wynika, że ob­
jazdu do Rynku nie ma.

Proszę o .bdpowiednie rozpatrzenie tego za­
gadnienia na łamach „Naprzodu". Szofer.!

Do ezego służą telefony?
Wszędzie, poza Wrocławiean, telefon1 jest 

narzędziem utrzymywania szybkiej i sprawnej 
łączności.
' We Wrocławiu jest odmiennie. Telefon w 

rozumieniu miejscowej Dyrekcji jest przed­
miotem służącym ku ozdobie ,,biur. i urzędów.
- Telefon kuratorium Okręgu Szkolnego je-' 

sienią był ńieczynny przez dwa miesiące. Ten 
sam telefpn obecnie od miesiąca znów nie Jest 
czynny. Nie pomagają codzienne, interwencje — 
telefon uparł się ?  milczy!

Czy na ożywienie czarnej, • upartej skrzy­
neczki rzeczywiście nie ma sposobu? Czy istot­
nie nikt nie jest za to odpowiedzialny?
- Pomyślmy: Kuratorium jest urzędem pań­
stwowym drugiej instancji, zatrudniającym sto. 
kilkadziesiąt osób, Kuratorium w interesie

publicznym mńśi mieć zapewnioną stałą łącz­
ność z 34 inspektoratami, szkolnymi i przesila 
100 szkołami średnimi Dolnego Śląska. Kują* 
torium musi mieć nadto łączność z dziesiątka' 
mi innych urzędów i instytucji. Nie daje się 
wprosttSomyĄćć, aby Kuratorium miesiącami 
mogło być pozbawione łączności telefonicznej. 
A jednak tak jest. W przekonaniu UyrekcjKlR 
lefonów żyjemy widocznie W ''Ćzasaćbp W któ­
rych możemy sobie pozwolić na to, aby naj­
pilniejsze sprawy zalegały, aby urzędnicy dla 
załatwienia błahej rzeczy zmuszeni byli ganiać 
całymi dniami po mieście bądź też osobiście 
wyjeżdżać w teren.

Czy telefony — to luksus, ezy też luksusem, 
na który nie możemy-sobie- ppzwołići jest nie­
dołęstwo osób odpowiedzialnych za stan ko­
munikacji telefonicznej?

organizacji W IN,. {ROAK, Konspiracyjitó 
Wojsko Polskie, rekrutują się przeważnie 
Spośród- z-likw-idowanych poprzednio przez 
F ła^» ; Nezp^ezeńst^ą U KBW, - względnie 
te ^ ^ E s.Pl!!o'WAoyc h ^ a m  „Warszrca", „Og- 
uia itp?'Qgólem 'złoźjni pjęti 25, fijstolętóW 
ręcznych Wszystkich kalibrów i systemów, 
V "gtattóty,~*4' R(itófflatyeż»g 
Ażyńowe, 2' ka?ąbin^'% az; jćdnąRadłóśt^T 
Ćje ńadawczó-odhjbfcżą. “

Stosunkowo, małŁ jlpsść zdawanej brbńi, 
tłumaczy, się tym,„Źe byli członkowie nie- 
legalffyeh organizacji do zerwaniu łączno­
ści z Trandą-ukryWair-się najczęściej na te­
renach ..trii^sta. .Wrocławia,..czy i,powią,tó'sy ■ 
polnego Śląska. ńlfejiiO'
siadają już żadnej broni, gdyż obawa przed 
odpowiedzialnością,dawno skłoniła ich do 
jej usunięcia: .V---'

I GDZIE dpęfUOmy.
WIECZÓR?

1EJHRY
Ż OPERY DOLNOŚLĄSKIEJ 

: Czwartek, dnia 27 marca br. o  godz. 18,30. 
operą Puceiniego, z Zamorską, Szępr 
Studlerem-Romanem w giównyęli par* 

tiach. i  ̂ ..,
kr.^o; godz.

|>,Tosca opera ru^i^iego  popolu3nidw
przedstawienie, popularne. '

•Ną oba pP przedstawienia ttfaźne są eniltt.
■

ś^ASK, Ogrodowa 66 —■ JPoncarrat*4 filą1 
produkcji francuskiej.

W ARSZAWA, F redry^ ,17 , — „Dom bańk|- 
w,y“ fijpi prod. francuskiej.

^ L d N l ^  Żeromskiego 53 — ^Kobieta sa- 
ma , firm prod. franc. .

T?CZ4  Kościuszki l l f  ^  „Siedmiu Itnia- 
tych“, film prod. radzieckiej.
'• PIONIER, ul. Staliną, — ,Jezebel**, fik71
prod. amerykańskiej.

FAMA, Psie Pole — „U schyłku dnia**, f to \ , 
produkcji francuskiej.


